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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K ra k ó w  2 2  w rześn ia .
Dzienniki w ło sk ie , p rzy zn ać  to im należy , 

ta k  b y w a ją  za  zw yczaj d o b rze  św iadom e 
rzeczy  tyczących  się G ariba ldego , iż don ie
sien ia  ich  z rzad k im  w yjątk iem , są  p ra w d z i
w e. D o n ich  policzyć m usim y w iadom ość, 
k tó rą  pow tórzy liśm y w c zo ra j, u w aża jąc  ją  
za jed en  z sym ptom atów  s tan o w isk a  Gari- 
baldego. Dziś p o k azu je  się, że d y k ta to r w y
s ła ł  posłów  nie ty lko  do T urynu  i L on d y 
n u , a le  tak że  do P ary ża . N ie zm ienia to 
ato li bynajm niej ro zu m o w an ia , jak ie  się nam  
w czora j n a su w a ło , a  list k tó ry  hr. T rech i 
o d d a ł W ik to row i E m an u e lo w i w zm acnia 
ow szem  now ym  dow o d em  w niosk i nasze o 
po ło żen iu  hr. C avoura. A by ta k i list n ap i
sać trz e b a  z c a łą  d o k ła d n o śc ią  w iedzieć, 
czego sie chce i co się rob ić zam ierza . G a
rib a ld i m a to  do s ieb ie , że p ostanow ien ia  
jego  ta k ą  o k azu ją  sp o k o jn o ść , iż n iep o d o 
b n a  dostrzedz ch w ili, w  k tórej się one z ro 
dziły . Ż ą d a  on od k ró la ,  aby  p rz y ją ł jeg o  
p o lity k ę , i d a ł  m u sw oją  firmę —- słow em  
aby czyn ił to  czego on chce. U  tedy  gdy 
G arib a ld i b y ł jeszcze  w P a le rm ie , pisaliśm y 
że sk o ro  stan ie  w N eapo lu , k ró l p iem onelu  
będzie m u sia ł s tó sow ać się do jeg o  woli. 
L ecz za to b ierze  n a  siebie G arib a ld i w szel
ką odpow iedzia lność , a  co w ięk sz a , zap e
w n ia , że się w szystko  u d a . P o  tern co  się 
d o tąd  d z ia ło , nie m ożna się dziw ić tój p e 
w ności i w ia ry  w  siebie sa m e g o , a lb o  ra- 
czćj w ideę k tó rą  w tej chw ili on a  nie 
W ik to r E m anuel ani też hr. C av o u r p rzed
staw ia .

D o d am y  tu jeszcze  s łó w k o , a le  zaw sze 
pod  za s trzeż en iem , że patrzym y tia d ram at 
w ło sk i z p arte ru , a  nie w iem y co się dzieje 
za  kulisam i. O w óż ta k  ja k  się p rzed staw ia , 
to k ró l N eap o litań sk i k tó ry  n ie o d jech a ł 
z G aety , a le  je s t w o bozie , gdzie j a k  d o 
n o szą  je n e ra ł  B osco stoi w  3 0 ,0 0 0 , oddaje 
w tój chw ili nie m ałą  hr. C av o u ro w i p rz y 
sługę C zyni to bezw ątp ien ia  m im o chęci, 
a le  s tanow isk iem  zaję tem  za  A o ltu rną , w strzy 
m uje pochód G arib a ld eg o , a  tóm sam em  
p o zw ala  w ojskom  sard y ń sk im  zająć M archię 
i U m brve b ez w d a n ia  się d y k ta to ra — a m o
że i to  nie je s t obojętnóm , że p o zw a la  p rzy 
być do R zym u d y w iz y i, k tó ra  m a  zw ięk 
szyć za ło g ę  francuską . W szystko  to  o s łab ia  
w tój chw ili obaw y, jak ie  w T u ry n ie  rzucić  
m ia ła  o w a  p ro k lam a cy a  do P a le rm itan ó w , 
za p o w ia d a ją c a  obecność d y k ta to ra  w  K w i- 
ry n a le .

liorespoildeiicya Czasu
T a r n ó w  18 września.

( a . m . )  Gdy kwestya wydzierżawieni! gruntów 
dworskich w małych kawałkach włościanom albo 
nawet sprzedawania ich częściowo wielokrotnie 
dotykaną była w Czasie, sądzę, że nie obojętną 
będzie wiadomość, iż p. Szymon Leiner na swoję 
prośbę podaną do tronu o dozwolenie cząstkowego 
rozsprzedania 400 morgów pola ornego na małe 
podziały z dóbr swoich Kiełków, Zaborze i Wola 
Ziborska z gruntów dworskich, otrzymał przychyl
ną odpowiedź, lecz do ostatecznego rozstrzygnięcia 
tej rzeczy zawezwano go z władzy obwodowej o 
dostarczenie następujących papierów: 

a) najświeższego wyciągu tabularnego; b) ze
zwolenia sądownie uczynionego ze strony wierzy
cieli hipotecznych; c) dokładnego planu sytuacyj
nego, w którymby oznaczone były wszystkie grun
ta odstąpić się mające tak co do granic, jak  wy
miaru i numerowania swego katastralnego, i na
stępnie dokładnego oznaczenia podziału tych grun
tów; d) zapytania i oświadczenia sąsiadów, czyli 
i co mają przeciw temu podziałowi do zarzucenia.

Co się tyczy pokupu takich gruntów, dotąd już 
zgłosiło się tylu żądających odsprzedania ich so 
bie, źc nie wątpić, iż po otrzymaniu ostatecznego 
zezwolenia rządowego na ten rodzaj sprzedaży, 
grunta te znajdą łatwo nabywców pomiędzy miej
scowymi i okolicznymi włościanami.

W iedeń 21 września.
0  Jeżeli pierwszym aktem dramatu włoskiego 

była przeszłoroczna wojna z Austryą; drugim wzię
cie Sycylii i Neapolu przez Garibaldego; to za trze
ci uważać można pobicie Lamoricióra przez woj
ska piemonckie pod Ankoną, gdyż za nim pój
dzie poddanie się tej lortecy i zajęcie w imieniu 
króla Wiktora Emanuela reszty państwa rzymskie
go. Czy się ten ruch o opokę Piotra św. zatrzy
m a? Czy Ojciec S. pozostanie w Rzymie pod za
słoną wojska francuskiego, lub dobrowolnie sam 
tę Stolicę opuści ? Od jego własnćj woli będzie to 
zależało. Garibaldi wyrzekł wprawdzie, że z Kwi- 
rynału ogłosi jedność Włoch, lecz można być pe
wnym, że nie wprzódy, aż Papież i za nim wojska 
francuskie wyjdą z Rzymu. Jeżeli Cesarz Napoleon 
porzucił plan konfederacyi, i jeżli Ojciec S. jedno
ści włoskićj pozostanie przeciwnym, wtedy wy
jazd jego z Rzymu można uważać za pewny. Pro- 
testacye bowiem w owym razie nie mogą wyjść 
z Watykanu. Lecz polityka Cesarza Napoleona je 
szcze dyplomatycznie pozostaje na drodze wytknię- 
tćj w traktacie z Villafranca. Cesarz nieuznał je 
szcze anneksyi Toskanii i Bononii. Anneksya kró
lestwa Obojga Sycylii jeszcze wstrzymana de fa 
cto przez samego Garibaldego. Król Wiktor Em a
nuel jest tylko naczelnikiem siły narodowój wło
skiej. W jego imieniu działa Garibaldi. Dzieło o- 
swobodzenia idzie pod chorągwią monarchiczna. 
Potrzeba energii i sprężystości w działaniu, i wzglę
dy dyplomatyczne wskazały mu ten kierunek. 
Włosi pokazali przezorność, że mu wszystkie inne 
widoki lub usposobienia swąje poddali. Główną 
rzeczą dla nich jest aby ^ K w e s £ a  zaś jak być,
rozwiąże się potem. Dla tego czy Papież zostanie

w Rzymie, czy wyjedzie, nie o Rzymie myśleć bę
dą, Garibaldi, Cavour i Wiktor Emanuel. Posunięcie 
się ku Padowi i Mincio i mobilizacya wojska pie- 
monckiego na tój lin ii, wskazują dostatecznie od 
dawna przewidziany dalszy cel tego ruchu. Cesarz 
Napoleon chciałby może jeszcze osiągnięcie tego 
celu ułatwić, wracając do układów o koncesyę na 
podstawie traktatu Villafranca. Lecz napotyka dwie 
zapory, jedną w Turynie, drugą gdzie indzićj. Na 
Turyn wpływa demonstracyami, radami i przestro
gami; gdzie indzićj zaś robił i robi kroki pojedna
wcze. Presse dzisiejsza nazywa tę politykę Cesa
rza Napoleona nieszczerą, podstępną itp. Domyśla 
się ona, że na dnie tćj polityki kryje się myśl 
nowych zdobyczy, tak jak Nicei i Sabaudyi. Lecz 
dowodów na tak niepewne zaskarżenia nie daje, gdyż 
nie jest dowodem, każdy krok Cesarza Napoleona 
w podejrzanem lub złem przedstawiać świetle. Ce
sarz Napoleon położył dwie zasady od chwili, gdy 
traktat z Villafranca został na boku, zasadę niein- 
terwencyi i zasadę obrony Papieża. Do pierwszćj 
przystąpiła cała Europa; drugićj broni on czynnie 
sam jeden. Byli nietylko ludzie, ale i gabinety co 
krzyczeli na Cesarza Napoleona w roku przeszłym, 
że wojny nieposunął dalćj. Dziś jest wielu, coby 
chciało, żeby wystąpił nawet przeciw temu, co sam 
dokonał, lub żeby się oparł konsekweneyom tego, 
czego inni dokonać nie chcieli. Zapomniano wtedy 
jak dzisiaj, że Cesarz Napoleon jest Cesarzem 
Francuzów a nie Włochów; że ma obowiązki wzglę 
dem Francyi, Włoch i całćj Europy, która zgodzi
ła się na nieinterwencyę. Od nićj głównie zależy, 
zachowując tę zasadę, znałeść sposoby pogodzenia 
ruchu włoskiego z prawami tych, którym ten ruch 
był i jest przeciwnym lub groźnym. Były zjazdy 
w Baden-Baden i Teplicach; nastąpić ma zjazd 
w Warszawie. Mówią nawet, że Cesarz Napoleon 
chce w nim mieć udział. Jeżli przyjdzie do kon
gresu, znajdzie się może droga porozumienia się i 
zakończenia bez walki kwestyi włoskićj. Jeżeli nie; 
trudno będzie oskarżać Cesarza Napoleona o dal 
sze wypadki, jak  niesłusznem jest oskarżać go o 
to, co się teraz dzieje. Anglia trzyma ciągle z Fran
c ją  i w ruchu włoskim od traktatu Villafranca wy
stępuje śm ielćj i w yraźnićj niż Francya. Poseł an
g ie lsk i a nawet i posłowie innych monarchów są 
jeszcze w Turynie. Czy i to wina Cesarza Napo
leona, który swego posła do Paryża powołał?

Rada Państwa prowadziła dalćj rozprawy nad sta
nem ogólnym finansowym i materyalnyui Austryi. 
Obszerne i ważne pole. Mnóstwo też mówców wy
stępowało. Nikt, a nawet sami ministrowie nie mo
gli zaprzeczyć, że pod względem tak finansów, jak  
materyalnego bytu prowincyj, stan Państwa jest 
smutny. PP. Rajner i Maager, a za nimi i inni do
wodzili, że temu złemu można tylko zapobiedz 
podnosząc ducha i zaufanie w k ra ju , przez naro 
dowe i potrzebom ludności odpowiednie instytucye. 
P. Maager odezwał się nawet za konstytucyą. Hra 
biowie Apponyi, Szecsen, Majlath, Andrassy zam
knęli się najwięcćj w wykazaniu biedy, jak a  pa 
nuje w Węgrzech, i ciężarów które ten kraj po 
nosi. P. Plener dowodził, że byt w ogólności nie 
jest tak zły, gdyż konsumeya cukru i kawy zwię 
ksza się. Nie robiono pod tym względem poró 
wnań co do konsumcyj i zaspokojenia zwykłych

potrzeb. Hr. Rechberg odpowiedział, że niesłusznie 
przypisuje wielu obecny stan Austryi dawnemu sy- 
stematowi, a niesłusznićj go jeszcze atakują ci, 
którym dawni ministrowie odpowiedzieć nie mo- 
o-ą. Jutro dalsza dyskusya w tym przedmiocie. 
W poniedziałek kwestya zasad.

Wrocław 20 września, 
t  Przyjście do skutku zjazdu warszawskiego nie 

ulega już teraz żadnćj wątpliwości. Dzień właści
wego widzeuia się Cesarza Austryackiego i Księ
cia Rejenta pruskiego z Cesarzem rosyjskim, ozna
czony na 14go października. Wiadomość podana 
przez Kreuzzeitung, że Cesarzowi Austryackiemu 
towarzyszyć będzie w podróży do Warszawy król 
bawarski, zaprzeczoną została przez urzędowy 
dziennik monachijski. Nie słychać również, aby 
który inny panujący książę niemiecki miał zamiar 
udać się do Warszawy. Natomiast donoszą, że 
dwóch lub trzech książąt panującćj rodziny pru- 
skićj towarzyszyć będzie Księciu Rejentowi. Syn 
jednak jego, książę FryderykW ilhelm, pozostanie 
w Berlinie, celem zastąpienia ojca podczas obcho
du 50-letnićj rocznicy założenia uniwersytetu ber
lińskiego. Młody książę pojechał teraz po żonę, 
używającą kąpieli morskich na wyspie Rugii. Po 
powrocie uda się niebawem do Koburga, gdzie d. 
25go b. m. spodziewana jest królowa angielska. 
Podróż monarchini tćj będzie miała, wedle donie
sień prasy angielskićj zupełnie prywatny charakter. 
Przybędą zapewne niektóre panujące osoby do Ko- 
bnrga dla powitania jej na ziemi niemieckićj, ale 
konferencyj politycznych nie będzie tam podobno 
żadnych. Niektóre dzienniki angielskie niechętnie 
jednak patrzą na tę nową podróż królowćj do Nie
miec. Wiadomo, że od czasu do czasu prasa angiel
ska oskarża męża j ć j , księcia Alberta, że ulega 
wpływom tak zwanego germanizmu, i politykę an
gielską kieruje, ile to w jego mocy, w widokach 
panujących książąt niemieckich, to jest, w wido
kach dynastycznych, antiliberalnych, reakcyjnych, 
bo tak prasa angielska germanistyczne wpływy 
te pojmuje.

W Warszawie znajdować się także będą mini
strowie spraw zagranicznych trzech mocarstw, ba
ron Schleinitz, hr. Rechberg i książę Gorczaków. 
Wnoszą ztąd, że zjazd nie będzie tylko prostem 
przyjacielskiem zbliżeniem się monarchów, lecz 
istotną konferencyą polityczną. Możemy się za
wczasu na to przygotować, że o nićj tyleż będzie 
rozpraw, domysłów i wszelakich kombmacyj poli
tycznych, ile ich swego czasu było o zjeździe ba- 
deńskim i teplickim. Już teraz polemika w przed
miocie tym równoważy prawie polemikę w spra
wie włoskićj. Prasa pruska podzieliła się z tego 
powodu na dwa nieprzyjacielskie obozy, i walczy 
w nich z zaciętością, przypominającą czasy naj- 
krytyczniejszych stósunków kraju. Prasa pruska 
urzędowa i półurzędowa, którą wspomagają nie
które dzienniki prowincyonalne, stara się uspokoić 
rozdwojenie opinii publicznćj, tłumacząc j ć j , że 
zjazd warszawski nie ma na celu ani odnowienia 
ś. przymierza, ani też utworzenia koalicyi, ani też 
jakichkolwiek reakcyjnych dążności; że jest on tyl
ko środkiem porozumienia się nad obecnem kry- 
tycznem położeniem Europy, i to jedynie w myśli
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Wytknąwszy redakcyi Czytelni co nu s>ę zdało, 
teraz przystępuję do wzmianki o artykuiacn, ja 
kie z tego cośmy słyszeli od rzemieślników i s li
żących, lub podług naszego widzenia, najwięce) się 
udały. Artykuły te 8ą; Święta Żyta, Odpust w Gzer- 
niakowie, Wigilia Bożego narodzenia, Siedm s w 
Zbawiciela, Zmartyehwstanie, Błogosławiony a 
doch, Boża m ęka, Księgi Hioba, Syrokomli spo 
wiedz, Bóg z pomocą w sam czas przybywa, Myśl 
o grobie, Trzy gwiazdy, Stary pan i stary pies: 
Historya o dwóch dziewczętach, Powiastki opowia 
dane z prawdziwych zdarzeń Gregorowicza, Bal 
składkowy u szwaczki. Przygoda kwestarza, Rada 
u sołtysa w Kujawach, Pan Marcin Jarzyna, Ko- 
miniarczyk królewski Wójcickiego, Litość wyna
grodzona, Listy Piotra Rycblaka czeladnika mu 
larskiego Lewockićj, Jakie życie taka śmierć, Da
tek nieprzyjęty Kucza, Profesor i uczeń, wspomnie
nie historyczne Wójcickiego, Kiatka na występnych
z XVIII wieku Szm igielskićj, Wdzięczni włościa
nie Ferd. Nowakowskiego, Bliźniaczki, Łza dziecię 
cia, Krzyż czyli nawrócony cyg<--n, Grzegórz Kul

czycki obrazek z przesz ości, Macocha, Rybak i 
węglarz, Spotkanie, Cze adu'K jubilerski, Dowody 
nadzwyczajnej siły Polaków, Kon Kościuszki Pa- 
plońskiego, Wierny sługa. Narada obrazek z życia 
rzemieślnika, Obrazek Gawęda M agsi, Kowal i 
Kasia żniwiarka wszystkie trzy llnickiej, Skowro
nek Unickiej, Stara piosenka Graynerta, Dożynki 
czyli okrężne w Krakowskićm, Cudowny medalik, 
Wędrówka chłopka z pod Ojcowa, Pieśń ,e8ie„na) 
Ranek dobrego pastuszka, Żona, Gawędy starego 
Macieja p. Pługa, Wróżbiarka pani Petrow ZWy-
czaję przed-wieikanocne, Ogniki ognie błąkające
*9 i palenie się pieniędzy Pq Pisulewskiego, Maj 
i majówki zwyczaje ludowe, Sobotki i wianki Sto- 
jańskie, Kurnie Opis zwierząt Pisulewskiego,
0  kometach Przystańskiego, Termometr czyli cie
płomierz Łozińskiego, Ciepło środkowe ziemi i trzę
sienia ziemi Pisulewskiego, Rozmowa o pożarach 
Przystańskiego Rozmowa o jeografii Papłonskiego 
bardzo zręczny jej wykład i nader pożyteczny, 
Kuśnierz warszawski Lasocki Mojcickiego, J an 
Gutenberg wynalazca druku, Pochodzenie kieszon
kowych zegarków jakkolwiek przetłómaczone je 
dnak dość stósowne Pogadanki starego rolnika 
przez Gregorowicza, Artykuł o zakładaniu ogrodów. 
Weźmy teraz lata 1858 i 1859: Kolenda Prusza- 
kowćj, Trzej Królowie Ilnickićj, Palma i alleluja 
przez tęż, S. Karol naKarczówce, Czćm jest dla 
nas w iara, Potrzeba modlitwy o 10 trędowatych 
przez Puzyninę, Zesłanie Ducha ś., Pieśń adwen
towa i biały opłatek przez Pruszakową, Kilka słów 
na niedzielę białą, Kilka słów na niedzielę kwic-

tuią i ś. Monika p. Petrow, na Dzień zaduszny' 
z dzieł księdza Skargi Siostra Klara w Sulejowie, 
Chciwość ukarana przez Pługa, Wspomnienie o J a 
chowiczu, Prządka Ilnickićj, Janek bogacz, Osta
tnia krówka, Dzika róża, Rolnik i ptaszek Ilnickićj, 
Cztery pory roku, o Diable wódkorobie i ubogim 
kmiotku Grajnerta, Cudze nietuezy przez Syro- 
komlę, Bajka wilk i lis, Fijołek Ilnickićj, Na wio
snę p. Machczyńską, Choć Bóg zasmuci to i po
cieszy Przybysławskiego, Lato, Poranek rzemieśl
ników, niektóre ustępy drobne lekko i szczęśliwie 
obrobione, niektóre zaś pokazują, że autor silił się 
na rozciągnienie coraz dłuższego artykułu. Wdowa 
idąca w świat z dziećmi i gniazdo rodzinne p. Teo
fila Nowosielskiego, Dwa pługi bajka, Wiejski ko
minek p. T. Nowosielskiego, Nowy rok, Wiano Ma
rysi, Prowizya od talara, wszystkie te trzy przez 
Unicką. Skarb zakopany Przez Grajnerta, Co sta
rzy mówią p. Nowosielskiego, Córka krzyża haftar- 
ka, Najpiękniejsza sukienka przez Lejową, Powin
szowanie domowników p- Puzyninę, Zazdrość, w pra
cy szczęście prawdziwe, śpiewka o Stachu z pod 
Krakowa A. Niwińskiego, Opowiadanie z miasta 
Radomia, Niedziele u starego Grzegorza, Nigdy za- 
póżno, Jasicka z Nowego m iasta, Bracia rodzeni, 
Kto nieslucha rad zdrowych, Takie strachy bywają 
na świecie, Większe jest miłosierdzie boskie aniżeli 
złość ludzka przez Wilczyńskiego, Pierścień przez 
Dębickiego, Modlitwa Anielci, rozmowa, płpg Przy 
wodociągu, krzyż biały na mogile A. Niwińskiego, 
Zło się nieutai Flor. Czermińskiego, Pomnik Kor 
deckiego, Stopka królowćj Jadwigi, Szczególne przy

wiązanie psa, Życiorys kmieci, Pies konfederacki, 
Cnotliwy radzca przez Wójcickiego, Przeczucie 
śmierci, Łowy króla Władysława Jagiełły przez te
goż, Chata modrzewiowa czyli wstęp do opowia
dania historyi polskićj przez tegoż — nieuwłaczamy 
bynajmnićj Wójcickiemu, jednak Wieczory pod lipą 
czyli obecnie wieczory w Ojcowie byłyby nader po
żyteczne dla Czytelni Niedzielnej. Język w nich 
przystępny dla ludu, uczucie i przywiązanie do 
kraju, a chociażby nawet i Przez nożyce tutejszćj 
cenzury były podstrzygane, zawsze c oć ta trocha 
pozostała, byłaby wielką nau i ą  ( a ludu. Dalćj 
Powrót więźnia, Lieytaeya na btarćm mieście, Roz
tropny chłopak, W sp o m n ie n ie  o siostrze Rozalii za
konnicy w Paryżu, Ksiądz Gabryel Bodner życio
rys, O monetach przez * lor. Czermińskiego, Go
dziny po robocie przez J. Majewskiego, Tęsknota 
gorała, Kmiotkowie na dzierżawie, Złe rady przez 
Szmigielską, Szlachetny odwet Aurel. Sakiewicz, 
Głosy cudowne, Dwie drogi, Adam z pod Łukowa,
Lepsze czyste sumienie niż największe mienie, p a_ 
lec boży, Pogadanki rolnika przez Gregorowicza, Po
selstwo Zurawinskiego, wspominki z przeszłości 
przez Muklanowicza i wiele innych artykułów.

Nie daję tu zdania o Czytelni Niedzielnej pod 
względem artyzmu, ani artystyczności autorskiej, 
zostawiwszy to innym krytycznym rozbiorom, któ
rych dzięki Bogu nigdy niebrak, a nawet ich za 
wiele, i nie zawsze miłością bliźniego tchnącc ich 
słowa.

My o Czytelni niedzielnej powiedzieliśmy to co 
słyszeliśmy między ludźmi, że ich oko izą s.ę zv\ii-
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utrzym ania pokoju europejskiego. Nie można się 
dziwić, że zaręczenia te nie obudzają wiele wiary 
ani w przeciwnikach spraw y w łoskićj, ani w jćj 
obrońcach. Kreuzzeitung  widzi wszystko to już go 
towem, co prasa półurzędowa zaprzecza, cała pra 
sa liberalna i dem okratyczna wierzy przynajmniej 
w możność takich ewentualności. Kiedy więc tam 
ta tryumfuje i widzi przywrócony porządek rzeczy 
aż po za rok 1848, ta ,  lubo szydzi z krzyżowego 
Donkiszota dawnego porządku', usiłuje jednakże 
wszelkiemi silami wpłynąć na rząd, aby się strzegł 
związków i stósunków, któreby go pozbawić mo 
gly calćj dzisiejszćj w kraju i w Niemczech po 
pularności

Chwila obecna może być dla polityki Prus sta 
nowczą. Lękanie się prasy je s t zatem uspraw ie
dliwione. Ludzie spokojniejsi nie biorą położenia 
tego tak  namiętnie i sądzą, że Prusy nie zapomną 
stanow iska swego, które im w krótkim  czasie ta 
kie w kraju i w Niemczech, powiedzmy i w Euro 
pie dało znaczenie.

Wiedeń 21 września. D z iś  rozpoczęły s if obra
dy na Radzie państwa nad ogólnym stanem  nnan 
sów. Treść tych obrad znajdą czytelnicy w poda
nej wczoraj depeszy telegraficznej w dzienniku 
naszym. Zdaje się, iż te ogólne obrady przeciągną 
się dni k ilka; ale jak  dalece opinie wydziału i u. 
chwały samejźe Rady uwzględnionemi będą przez 
Rząd, to zawisło nie od samych tylko wewnę 
trznych przyczyn lecz zarazem od stanu polityczne 
go Europy i dalszych wypadków. Tymczasem u- 
chwaly Rady najm niejszego dotąd nie wywarły 
wpływu na stan giełdy wiedeńskiej, ani nawet 
oświadczenia i zapowiedzenia na Radzie usłyszane 
nie wpłynęły na podwyższenie się kursów, a to 
dowodzi, że zewnętrzne wpływy głównym są gieł 
dy sterownikiem, ja k  niemniej, że reformy najroz 
leglejsze dopiero w swojem w ykonaniu mogłyby 
skutek  przynieść pod względem finansowym i gieł
dowym.

Na posiedzeniu Rady państw a w d. 18 bm. przed 
wprowadzeniem spraw na porządku dziennym bę 
dących zabrał głos p. Minister spraw  duchownych 
i oświecenia, aby odpowiedzieć na skargi podnie 
sioue na dawniejszych posiedzeniach przez bisku 
pa  siedmiogrodzkiego Szagunę i bar. Petrino ze 
względu na wyznanie wschodnie, a  p. M aagera i 
innych radzców węgierskich ze względu na wy 
znanie protestanckie, tudzież w ogóle aby bronić 
konkordatu przeciw zarzutom wypowiedzianym na 
Radzie. Mowa ta  trw ała blisko godzinę. W niej 
hr. Thun starał się usprawiedliwić ze względu na 
spraw y kościelne i szkolne w yznania greckiego, 
twierdząc że jedne skargi są nieuzasadnione, drugie 
nie należą do zakresu m inisterstwa jego, a  jeżeli 
niejedno z łe  is tn ie je , to  n ie  z winy M in is tra ; że 
np. niektóre z a rz u ty  b a r . P e tr in o  w s p ra w a c h  k o 
ścielnych i sz k o ln y c h  n a  B u k o w in ie  o d n o sz ą  się 
do dawniejszych czasów, będąc uregulowane w r. 
1838 przez dekreta kancelaryi nadwornej; wsze
lako zaprzeczyć nie można, że się i nowe nadu
życia zakradły. Praw da, że gimnazyum wyższe 
w Czerniowcach je s t  uznanem jako  katolickie, lecz 
znajduje się przy niem katecheta w yznania wscho 
duiego, a ponieważ uczęszcza do tej szkoły wiele 
młodzieży wyznania wschodniego, przeto słusznie 
fundusz religijny tameczny ponosi na nią wydat 
ki. Następnie przedstaw ił p. Minister, co w zakre
sie naukowym zdziałanem było w Bukowinie. W r. 
1844 skreślono zasady urzędow ania szkół tamże, 
lecz następne w ypadki polityczne przeszkodziły 
wykonaniu tego planu, obecne jed n ak  ministerium 
podjęło ten przedmiot, m ając o ile można na wzglę
dzie stosunki narodowe i religijne Bukowiny. Z a
rzuty przeto pana Petrino, mówi Minister, są  co do 
tego nieusprawiedliwione. Zresztą należy się spo
dziewać rychłego ustanowienia tych organów, k tó
re powołanemi będą w kraju  do w yw ierania w pły
wu na zakłady szkolne.

Przechodząc do konkordatu, hr. Thun domaga 
się dla kościoła katolickiego tej autonomii, o ja k ą

wydział sam dopomina się dla korporacyj wszy
stkich. Przecież kościół katolicki je s t najpierwszą 
i najw iększą k o rp o racy ą , ma więc przedewszy- 
stkiem prawo do autonomii, a taką mu konkordat 
zapewnił. Znaczenie konkordatu leży w przywró
ceniu praw u kanonicznemu powagi i mocy w za
kresie kościoła. W Węgrzech i Siedmiogrodzie nie 
masz tego potrzeby, tam prawo kanoniczne nigdy 
mocy swej nie straciło, konkordat zabezpieczył 
tylko trwałość tego stanu rzeczy. To właśnie było 
powodem, dla czego biskupi węgierscy wzięli u- 
dział w synodzie episkopalnym całej Austryi, ze
branym w celu wprowadzenia konkordatu.

Przechodząc Minister do kwestyi protestanckiej 
w Węgrzech, ubolewa nad poruszeniem jej na po 
przedniem posiedzeniu, obawiając się skutkiem te
go naruszenia pokoju religijnego. Ponieważ jednak 
już się stało, przeto nie można uniknąć bliższego 
rozbioru tej kwestyi. Hr. Thun obszernie przedsta
wia historyę protestantyzmu w W ęgrzech i obja
śnia stanowisko tego wyznania, tudzież ustawy pod 
względem onego wydane w latach 1790 i 1791 i 
wykazuje, iż stan rzeczy był taki, iż rząd nie mógł 
pozostać na boku. Broni następnie p- Minister pa
tentu z d. 1 września r. z. tudzież wypływających 

niego rozporządzeń, dotyka niezgód w kościele 
protestanckim, powstałych z różnego zapatrywania 
się na kroki rządow e; spraw ę religijny poruszoną 
w Węgrzech ostatniemi czasy poczytuje jedynie za 
płaszczyk dla celów politycznych i za środek do 
agi tacy i, a wreszcie powiada, że obecnie sprawa 
ta ogranicz i się w swoich zewnętrznych objawach 
na tem, czem jes t przez sw oją istotę, a mianowi
cie, w alką opinii w łonie samego kościoła prote
stanckiego.

Po odpowiedzi biskupa greckiego Szaguny, tu 
dzież barona Petrino, co do szkół i zakładów religij
nych, hr. Szecsen ubolewa, że przyszło do tak 
ważnych kwestyj nie z kolei rozpraw , lecz tylko 
drogą uboczną, i wraz z hr. Sziigyenym zaprzecza 
ją ,  aby pobudki polityczne kierow ały opozycyą 
kościelną w Węgrzech. T en ostatni przyznaje Ce
sarzowi moc wpływania na organizacyę urządzeń 
kościelnych protestanckich za porozumieniem się 

reprezentantam i kościoła, lecz tego nie uczynio
no, a tylko prawo zwyczajowe obowiązywało, do 
póki rząd nie zmienił go w r. z. lecz bez owego 
porozumienia się.

Dr Hein domaga się, aby zgromadzenie nie u- 
znało się właściwem do w ydaw ania uchwał w przed
miotach dopiero co traktowanych. W niosek ten nie 
znalazł poparcia, lecz rozprawy zakończono pro- 
stem przejściem do porządku dziennego.

Ilr. Clam jak o  spraw ozdaw ca wydziału podjął 
dalej rzecz o podatkach i zaczął od podatku od 
piwa. W ydział żąda, aby dla podniesienia tego
p rzem y słu  ta k  śc iś le  z g o sp o d a rs tw e m  w ie jsk ien i 
zw ią z a n e g o , z a p ro w a d z ić  p o d a te k  od  s ło d u  w  m iej 
see  s to p n io w eg o  p o d a tk u  konsumcyjnego, przez co 
uniknęłoby się zbytniej manipulacyi, i przemysło
wi szersze otworzonoby pole. W przedmiocie tym 
zabierali glos D r Strasser, Starowiejski, ks. Salm, 
hr. Nostic i ks. Schwarzenberg idąc za zdaniem 
wydziału. P. P lener broni obeenego systemu po 
datku browarnianego i dow odzi, że i przy nim 
nowe pow stają browary. Trenkler żąda uregulo 
wania propinacyjnych stosunków na korzyść dro 
bnych browarów i gorzelń. Starowiejski przemawia 
za podatkiem od słodu i przytacza cyfry wykazu 
jące  produkcyę piwa w Galicyi. P. P lener stawia 
przeciw nim inne cyfry z Morawy, gdzie ja k  w ia
domo dużo piwa warzą- Hr. Clam przyznaje, że 
się wyrób piwa powiększa, lecz że przestał być 
przemysłem gospodarstw a wiejskiego. Wniosek 
wydziału przyjęto w końcu.

Z kolei przyszedł podatek od cukru burakowe
go. W ydział pragnie, że skoro podatek od cukru 
zniżonym być nie może, aby zwracano cały poda
tek od cukru wyprowadzanego za granicę. Inny 
wniosek podwydzialu chce tylko zwiększenia tego 
zwrotu z 5. 80 na 7. 60 złr. od cetnara. Zgroma 
dzenie przyjm uje wniosek pierwszy.

W rozdziale o cłach, wydział nadmienia, że nie 
przygotowana zmiana podstaw  ustaw odaw stw a cło 
wego bardzo szkodliwy w yw arła wpływ na przemysł, 
nie dopiąwszy nawet celu zjednoczenia Austryi 
ze związkiem cłowym niemieckim. W ydział żąda, 
aby wszystkie kraje monarchii zbiorowo mogły 
przez reprezentantów swoich rozwięzywać kwestyę 
cłową, przez co zyskanoby pewność, że odpowie 
ona żądaniom i potrzebom ogółu — co innemi sło
wy znaczy, że reprezentacya ogólna ma w kwe- 
styach ekonomicznych rozstrzygać. Mayer powia
da, że przemysł w Austryi pozbawiony jest kap i
tału i nauki. Hr. Szecsen żąda, aby Mayer sfor
mułował swoje życzenia; Dr Polański chce zapro
wadzenia stopniowanej skali cła zbożowego w G a
licyi, jak o  środka obrony produkeyi krajowej prze
ciw dowozowi z Królestwa Polskiego i Rosyi. 
(Żądanie to zostaje, ja k  tu dołożyć winniśmy z n a 
szej strony, w sprzeczności z licznemi podaniami 
do Rządu zanoszonemi przez Izbę handlowo-prze- 
mysłową w Krakowie, aby eło wchodowe od zbo
ża wprowadzanego z Królestwa Polskiego zrów
noważone było z ciem pobieranem w Prusiech od te
goż samego zboża. Galicya położona między k ra
jami w zboże obfitemi, jak  Królestwo Polskie i 
W ęgry, nie może tworzyć enclave cłowego sama 
w sobie). Mayer wnosi poprawkę do wniosku wy
działu za wsparciem interesów przemysłu austrya- 
ckiego, co też uchwalono.

W ydział wnosi o ściślejszy dozór kw arantanny 
przeciw zarazie bydła; zgromadzenie się zgadza.

W obradach nad monopolem soli, wydział wy
kazuje, że wysoka cena soli w kraju ułatwia prze
mycanie napowrót tej samej soli z Austryi wywie
zionej za granicę, a nadto je s t uciążliwą dla ludu. 
Skutkiem  podrożenia soli, konsumcya jej, a przy
najmniej dochód z monopolu, zmniejszyły się. Prze
mawiano również za zniżeniem ceny soli bydlęcej 
i nawozowej, tudzież przeznaczonej do przetworów 
chemicznych, a  to wszystko celem podniesieuia go
spodarstwa wiejskiego tudzież przemysłu. I*. Ple 
ner przyrzeka zwrócić na to uwagę swoją. Hrabia 
Barkoczy nadmienia, że zamiary rządu tamowane 
są częstokroć przez podwładnych urzędników. P. 
P lener radzi, aby przeciw nadużyciom urzędniczym 
posługiwać się dziennikami. Hr. Barkoczy oznaj
mia jednak, że dotychczas nie można było tego 
czynić; chyba, że odtąd będzie wolno. W dalszych 
obradach nad solą, uchwalono wniosek komitetu 
względem zniżenia ceny soli, tudzież wnioski wzglę 
dem wolności wywaru soli w Dalmacyi.

— Wanderer donosi z Pragi z 18go, że repre
zentanci dziennikarstw a czesko słowiańskiego w y
siali tegoż dnia adres po czesku napisany do człon
ków Rady państwa hr. Barkoczego i p. Maagera; 
osnowę tego adresu podaje ten dziennik nastę
p n ie : „ J a ś n ie  W ie lm ożn i P a n o w ie ! P rzed s taw ic ie le  
d z ie n n ik a rs tw a  cze sk o -s ło w iań sk ieg o , n ie m a ją c  do
tąd żadnego niepodległego politycznego dziennika, 
w którymby mogli publicznie oddać poklask wol- 
nomyślnym i szlachetnym wyrazom, jakiem i prze
mawialiście w Radzie państwa pod wględem urzą
dzenia i ulepszenia naszych stosunków prasy, u- 
znając smutnćm doświadczeniem niezwłoczną ko
nieczność wprowadzenia zasad waszych tak dla 
państw a austryackiego w ogóle, ja k  dla czesko- 
słowiańskiego narodu w szczególe: poczytujemy 
sobie za obowiązek czci, wyrazić JW Panom  nasze 
najgorętsze dziękczynienia. P raga we wrześniu 
1860 r .u Adres ten podpisany został przez wszy
stkich redaktorów dzienników czeskich, dodaje 
Wanderer, my zaś pytamy, czy i przez redaktora 
urzędowych Frażskich Nowin. Coby znaczyła nazwa 
czesko-słow iańska—tego nie nicumiemy wyjaśnić, 
boć co czeskie to musi być słow iańskie, a zwła
szcza piśmiennictwo.

— Gaz. wiedeńska pisze jak o  sprostowanie w ia
domości, i przez nas również powtórzonćj: Medyo- 
lański dziennik Perseveranza z d. 14 b. m. doniósł 
był z U dine, że w jednćj z ostatnich nocy uczy
niono zamach na życic dyrektora policyi tamże p. 
Cezara B erclta, a to przez pchnięcie sztyletem.

Cios był tak  silny, że p. Beretta zostaje w niebez
pieczeństwie. Otrzymaliśmy w tćj mierze telegram 
z Wenecyi z 17go, który mówi, że według w ia
domości powziętćj z U dine, p. Beretta w d. 7 b. 
m. podczas służby potknął się i uszkodził sobie 
“ °gę. Leży on w łóżku , a drobny ten przypadek 
dał zapewne powód do opisania zamachu w Per
severanza. Nie mówi Gaz. wiedeńska, czy praw da 
co pisała Perseveranza i tyrolska Schutzen Z tg  o 
jak ichś niespokojnościach w Udine.

— Wojskowi austryaccy zostający w służbie 
Papieskićj otrzymali zapewnienie, że przyjęci będą 
napowrót do armii austryackićj, jeżeliby wojsko 
p ipieskie rozwiązanćm było; ja k  niemnićj zape
wniono ich pod względem łaskaw ego chleba w przy
padku kalectwa otrzymanego w służbie papieskiej. 
Zaciągi do tego w ojska już w tych dniach ustały. 
. . Wenecyi z l3go donosi Vaterland  między
innem i: Im bliżćj są granicy naszój w ypadki re 
wolucyjne, tćm gorliwićj różni ajenci rewolucyi 
przebywający tutaj szerzą swoje podżegania, a po- 
licya ma pełno do roboty, tu pochwycić komitet 
rewolucyjny, owdzie przeprowadzić proces o zbro
dnię stanu itp. Oczywiście, że nie zbywało na 
licznych aresztow aniach, przykro jednak  wyznać, 
że pomimo takow ych, bardzo trudno o zebranie 
dowodów przekonywających, gdyż Włoch ja k  wąż 
umie gładko i zwinnie wyślizuąć się z pomiędzy 
postawionych mu dowodów. Tutejsza polieya zna 
dobrze tych ludzi i ich know ania, ale oczywiście, 
że pewność moralna nie w ystarcza, aby uzyskać 
dowód fizyczny winy. Tym więc sposobem z obu 
stron toczy się walka w ciemności, póki same w y
padki nie oświecą sceny. Działalność pomienionych 
ajentów rewolucyjnych nie rozciąga się do samćj 
tylko W enecyi i znaczniejszych miast królestwa 
Lombardzko weneckiego, ale stara  się także zyskać 
stronników dla swojćj sprawy po wsiach. D otych
czas nie szczególnie się im pow odzi, gdyż lud 
wiejski wcale się nie zapala nowoczesnemi ideami 
wolności, a nader korzystne żniwa niedają mu po
wodu do wyjścia z zadowolonego stanu spokoj- 
ności. Niemnićj jed n ak  zaprzeczyć niem ożna, że 
w ogólności usposobienie tutejszćj ludności bardzo 
jest wzburzone i z gorączkową drażliwością w y
gląda ona najbliższej przyszłości. Oby tylko nie 
przyszło długo czekać rozstrzygnięcia, gdyż tak 
ja k  jest, długo iść niemoże.

F r a n e y a .
A rtykuł Constitutionella, którego treść podaliśmy 

w depeszy z Paryża z d. 18go, zawartej w num e
rze czwartkowym, brzmi:

„Jest w Rzymie stronnictwo, którego zaślepienie 
przywiodłoby do upadku jednę z najwnioślejszych 
i najsłuszniejszych spraw.

„Stronnictwo to od lat l i t u  sprzeciwiając się 
wszelkim reform om , starało się zawsze różnić Pa 
pieża z Cesarzem , Stolicę ś. z Francyą. Owe to 
stronnictwo skrajne, które Piusowi IX  doradzało 
politykę bez ustąpień , doradza dziś ucieczkę bez 
chwały.

„Jest to zawsze rzeczą największej wagi dla 
monarchów opuszczać swoje stolice; historya mó
wi nam ja k  z nich wychodzą, lecz niepowiada 
nam ja k  do nich wracają. Dla Ludwika XVI po
dróż do Varennes była pierwszym krokiem ku 10 
sierpnia; dla Karola X i dla Ludwika F ilipa wy
jazd do Rambouillet i do NeHilly, pierwszą stacyą 
ku wygnaniu.

„Trudno sobie wytłomaczyć, że Franciszek II 
opuścił w ten sposób Neapol. Nie brak przykładów 
rodzinnych dla tego 20-letniego monarchy, a  od
stępstwo, które nagle spowodowało próżnię około 
niego, zaledwo uważane być może za wymówkę. 
Potomek tylu królów mógł pozostać sam  w mie
ście spokojnem , niezdecydowanem d o tąd , do któ
rego w dwie godziny później wkroczył Garibaldi 
w orszaku 5 oficerów. Henryk IV w podobnej oko
liczności byłby powtórzył swoje przysłowie: „kto 
porzuca ojczyznę, traci j ą u i byłby pozostał, 

„Ucieczka Franciszka II jest więc tylko dezer-

żyło, lub że myśl się wzbogaciła wiadomością, to 
ju ż  bardzo wielka zasługa takiego pisma.

Żal nam tylko (co jest winą także redakcyi), że 
nieumieszcza zaraz pod artykułami nazwisk auto
rów, co byłoby bardzo pożądanem, raz że często 
się zdarza, iż nie jed en  coś z Szkółki poznańskiej lub 
z Przyjaciela L u d u , alboliteż z Rozrywek dla mło
docianego w ieku T ań sk ie j, lub wreszcie z Pszczół
ki k rakow skie j, to z Pam iętnika Płci Pięknej itp. 
wybrawszy artykuł, dorobią mu głowę monstrual 
n ą , nogi rozsochate ja k ie ś  poczwarne, pokaleczy 
tak dalece, ż ę ty c h  m ęk Madej owakich najcierpli
wszy autorby niezniósl, fa a  S° krzywdzi i ma 
tyle jeszcze śm iałości, że niew yjaw ia, że to ztąd, 
a ztąd, że zastosowane i podane ja k o  właściwe dla 
ludn tylko; na końcu roku widzim y au to ra , któ
remu się ani śniło o takim artykule, ani jego gło
w a po temu i tak  przechodzi, a prostaczkow ie spo
g lądają  na autora z uwielbieniem, że napisał tak 
m ądre rzeczy do Czytelni niedzielnój. Trzebaby 
w tej mierze być skrupulatniejszym.

Następnie inne pisma widząc nazw iska autorów, 
może byłyby hojniejsze w udzielaniu rad  piszącym 
i baczniejszą zwróciłyby uwagę na Czytelnią Nie 
dzielną, co jest pokarmem dla ludu i kto w ie, czy 
n i e n a j ważniejszym rozwojem myśli w śród prosta
czków, których zbliżenie nauką ku nam cięży w n a 
szej powinności chrześciańskiej i obywatelskiej.

Dalej chcieliśmy przebiedz rok 1860 Czytelni, 
bo poznaliśmy tam ja k  Niewiarowski w Gwiazdce 
powiada „Lwa po pazurach" Teofila Lenartowicza 
i W ielogłowskiego, co jest chlubą dla Czytelni.—

U datny je s t i pełen werwy w Nr. 1 mazur w do
datku zaś wspomnienie o muzyce w Nr. 8 krako 
wiak, w Nr. 7 tęskna i pełna prostoty piosnka J a 
gusi. Dawny sługa. Są prace Lenartowicza, Obraz
ki Ludu, W ielogłowskiego, Pęsnota w polu i k ilka
naście artykułów w artych pochwały, Ramki do o 
brązu rozpowszechniającego w ystaw ę; wystawa roi 
nicza i nagrody rozdane od Towarzystwa rolniczego, 
w W arszawie i m ające się rozdać w Lublinie. Au 
tor zręcznie dorobił wstęp ludowy, śpiewka o Ba
torym królu, o pobiciu Szwedów na(j  Tropieńcem 
przez Czarneckiego, O pomocy z Polaków W idmo
wi oblężonemu przez Turków, niesionej przez J a 
na I I I— chociaż to kruciutkie kawałki, jed n ak  sta 
ną się wrażliwe i utkw ią w pamięci, niemniej za 
kończenie śpiew ką żniwiarza ochoczą, przypomina 
nam Edm unda W asilewskiego krakowiak:

„Krakowiaczek ci j a ,
„Pędzę sobie żwawo,
„Kto mnie niewymija 
„Sypnę w twarz kurzaw ą,
„Bo ja  pan! bo ja  król.
„W śród zielonych niw i pól !u

Com tu napisał o Czytelni, je s t zebrane z od
głosu publicznego, a raczej z wyśledzonych pomię
dzy ludem w rażeń, jakie spraw iają jć j artykuły. 
Jednem  słowem, pismo to oddaje wielkie usługi, 
bo najdzielniej przyczynia się do rozszerzenia mo
ralności i oświaty w klasach pracujących. Zadanie 
jak  dla nas bardzo w ażne, i bodaj coraz się wię 
cej skupiało wytrawnych sił, ażeby dalej to dzie

ło z najlepszym skutkiem prowadzić; dla tego im 
więcej |prawdziwie zdolnych i znających potrze
by ludu autorów będzie brać w niem udział, tem 
można być pewniejszym zbawiennego wpływu.

T. J. z pod Warszawy.

PO M N IK I I MOGIŁY PO L A K Ó W  
NA CMENTARZACH ZAGRANICZNYCH.

Zebrał i  opisał Eustachy M arylski z  litografiami 
w W arszawie I860.

Publikacya ta przedsięwzięta zupełnie na spo
sób „Cmentarza Powązkowskiego , wydawanego 
przez Wójcickiego, zanim pozbiera wspomnienia i 
nagrobki naszych rodaków rozrzucone po całym 
świecie, zaczęła od monografii cmentarza w D re
źnie, dokąd był zwyczaj jeździć na kuracyę i u- 
mierać. Spis polskich pomników w tem je s t  do
bry, że daje dokładną datę urodzenia i śmierci, 
a przynajmniej ostatn ią, co bardzo dogodne dla 
biografii, lubo z drugiej strony niekażdy kto leży 
pod marmurowym głazem ze złoconym napisem, 
zasługuje aby się potomność nim interesować m ia
ła. Z tąd też z takowych cmentarnych kollekcyi 
więcej podobnoś próżność żyjących odnosi korzy
ści, niż historya dostaje światła. Dość przejrzeć 
szereg nazwisk z Drezdeńskiego cmentarza aby 
się przekonać, że wielka ich część odpadnie — bo 
względy jakie za świeża otaczają pewne imiona, 
zacierają się zupełnie w prmięci najbliższej poto
m ności,— która żeby mogła pamiętać, potrzebuje

koniecznie widocznych śladów czy napisanych g łę 
bokim rylcem historyi, czy zostawionych w pomni
kach, in8tytucyach, księgach i dziełach sztuki. — 
Jakkolw iek bądź, zawsze dowiadujemy gję z tej  
książki, że tam spoczywają popioły Brodzińskie
go, jenerała W ojczyńskiego, Gabryela i Macieja 
Wodzyńskich, jenerała  Szwenna, pułkownika Bo- 
janowicza, księdza Nikodema Kamieńskiego, wo
jewody Tomasza Grabowskiego j wielu innych. 
Są też dodane krótkie biografie, napisane w spo
sób przyzwoity i umiarkowany, Co j e8 t n je m a }a  
zasługą, gdyż zazwyczaj biografowie m ają tę sła 
bość, że kiedy zabiorą się do opisywania czyjego 
żywota, to swego pacyenta tak w yegzaltują, że 
straciwszy z oczu miarę porównania, zrobią zeń 
najczęściej olbrzymiej doskonałości człowieka* peł
nego ogromnych wpływów, 0 których nieboszczy
kowi za życia najpewniej a n j 8ję śnjj0 śm iejem y 
się dziś ze st*r®£®. Paaegiryku i późniejszej p o 
chwały pogrze j  (Oraison funebre) w której 
Stanisław  P ° .00 1 celował — a dzisiejsze, jak  ich 
nazwano Życiorysy, a • naZyWa($ powinny:
Żywoty, em samem, a może nawet są  gor
sze, bo poc PCgrzebowa dotyczyła osób wiel
kiego znaczenia, kiedy życiorys rozdyma lada je-

8drawyknarodow| * ^  Za8ZCZyty 1 trndy °^ lneJ
Zi t ° r ePn ie .P0dał P- Maryl8ki wspomnienie 

o Ks. Józ e Poniatowskim w ostatnich chwilach 
jego życia, do czego dołączony je s t widok grobo
wca jego  w Lipsku.
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cyą polityczną; ucieczka Piusa IX byłaby dezer- 
cyą moralną. Król neapolitański może wszakże 
^ytłomaczyć nagły swój wyjazd względami bez
pieczeństwa osobistego, względów tjch brak Ojcu

Wiadomo w Rzymie że w obec wojsk naszych 
Wszelkie powstanie jest niemożliwe. Wiadomo nad 
to, źe osoby i powagi Papieża, będącej pod opieką 
żołnierzy francuskich, żaden zamach dosięgnąć nie- 
może. Pomiędzy żołnierzami terni niema ani je  
dnego, któryby posłuszny hasłu nic był gotów 
zginąć w obronie spuścizny ś. Piotra przeciwko 
Wszelkiemu napadowi, skądkolwiekby on pocho
dził. Czyż wojsko to nie jest zresztą dowodzone 
przez adjutanta JCMości, samego jenerała Goyon. 
A jen. Goyon pełniąc z energiczną sumiennością roz
kazy Cesarza niezasłużyłże sobie od dawna na za
ufanie Piusa IX.

„Ci którzy zdaleka lub zbliska śmią doradzać 
następcy Apostołów, aby się schronił do Ankony, 
są ci sami, którzy go w r. 1848 skłonili do wyjaz
du do Gaety. Czcigodny książę Kościoła przeko
nał się że go skłoniono do popełnienia błędu i mó
wią, że za powrotem do Rzymu miał wyrzec te 
wielkie i pamiętne słowa: Nie opuszczę już nigdy 

• Rzymu; król może porzucić tron; Papież niepowi- 
nien porzucać grobu ś. Piotra.

„Pragniemy szczerze, aby Pius IX przypomniał 
Sobie w r. 1860, owe słowa wyrzeczone w r. 1849 
po smutnych przejściach, po doznanych nieszczę
ściach okupionych poświęceniem Francyi i Księ
cia który nią już rządził, zanim został powołanym 
panować nad nią. .

Wyrażając to życzenie, czynimy to jedynie 
w "interesie papiestwa, gdyż przyznać trzeba że 
obecność Francyi w Rzymie wikła jej położenie 
polityczne, a gdyby zajęcie to ustać mogło, wszy
stko by zostało uproszczonem przynajmniej pod
Względem politycznym. . . .

My nie Rzym zajmujemy, lecz bronimy papie
stwa. Zajęcie nasze jest religijne nie polityczne 
Niemogłoby ono w żadnym razie przybrać chara
kteru politycznego, będąc jedynie usprawiedliwio- 
Uem obowiązkiem, strzeżenia bezpieczeństwa i nie
podległości Ojca Ś.-.pod bokiem opróżnionego Wa 
łykanu niemielibyśmy nic do czynienia, a straż 
jakąbyśmy tam zaciągali byłaby nie tyle rękojmią
jak groźbą. . ,

„Nie sądzimy więc abyśmy się mylili twierdząc 
że nierwszem następstwem ucieczki Papieża było
by wyjście z Rzymu Francuzów. Polityka Francyi 
zyskałaby na tem bezwątpienia, lecz ucierpiałyby 
Wielce jej uczucia uszanowania i poświęcenia dla 
Ojca Ś. Bylibyśmy uwolnieni od wielkiej odpo 
Wiedzialności lecz opuszczając Rzym, unieślibyśmy 
z sobą wielką niespokojność o los władzy docze
snej Papieża.

„Dla tego poświęcając interes polityczny dla 
Wyższego interesu pragniemy gorąco, aby zgubne 
rady dawane Ojcu S. nie zostały usłuchane. Gdy
by się nawet najzapalczywsza walka stoczyć mia
ła wolimy jej niebezpieczeństwa niż następstwa 
jakieby dla Papieża sprowadziła ucieczka, do któ
rej go namawiają ludzie, którzy go namawiali do

beZp o d ( £ g w X a r,U'gdyby na nieszczęście stała 
sie konieczną, byłaby z naszej strony nowym do 
Wodem owej polityki życzliwej i wiernej, jakiej
żadna niesprawiedliwość nie p™1̂  uvi obe
aby możliwą być mogła, potrzeba abyPap.eż był obe 
cnym, iżby mógł pobłogosławić owych synów Fran 
cyi, którzy za sprawę jego będą umieli walczyc 
jako żołnierze i umierać jako chrześcijanie.

W ł o c h y .
Wnta lir Havoura wystósowana do kardynała Anto 

n e l l e g o  sekretarza stanu, na którą w numerze 
Wczorajszym zamieściliśmy odpowiedź ogłoszoną 
W Giornale di Roma następującćj jest osnowy: 

Eminencyo! Rząd N. króla Sardynskiego nie 
mógł bez głębokiego żalu patrzyć na tworzenie się
1 istnienie korpusu najemniczych wojsk obcych 
W służbie rządu papiezkiego Organ.zacya podo
bnych korpusów niezłożonych na wzór wszystkich 
rządów cywilizowanych z obywateli kraju, lecz
2 ł„d ,i wszelkich jw k C w , w «lk 'C b
i religij cbraia głęboko sumienie pow«eehne wioch  
i Europy. Bezkarność nieodłączna od g J
w ojska, nierozsądne postępowanie J g d , 
ców, drażniące groźby zawarte w ich odezwach
tworzą i utrzymują w zbupen ie n a d z w y c z a jn a  me
bezpieczne. M ieszkańcy Marchii i Umbry p 
w ują żyw ą pam ięć rzezi i rabunku w rerug • 
stan rzeczy sam pizez się  już zgubny, Je9Z^ * 
niebezpieczniejszym  staje po wypadkach za y 
w Sycylii i w królestwie Neapolitańskiem. 
cność obcych korpusów, która drażni uczucie 
rodowe i przeszkadza objawom  życzeń ludność 
rozszerzy nieuchronnie rewolucyą w prowineye są

Ścisłe stosunki łączące mieszkańców Marchii 
Umbryi z prowineyami przyłączonemi do państ 
króla oraz względy porządku i bezpieczeństwa 
w własnym kraju, zmuszają rząd JKMości zara
dzić temu złemu natychmiast, o ile to od niego 
zależy. Sumienie niedozwala królowi Wiktorowi 
Emanuelowi pozostać biernym świadkiem krwa
wych prześladowań, za pomocą których najemny 
obcy oręż gasi we krwi włoskićj wszelki objaw 
uczucia narodowego. Żaden rząd niema prawa oc 
dawać na łup kaprysu awanturmczćj bandy żoł 
oierzy, dobro, honor i ży « e  mieszkańców kraju
cywilizowanego. .

Z tych powodów otrzymawszy rozkazy JKMci 
dostojnego mego monarchy, mam zaszczyt oświad
czyć W. Eminencyi, że wojsko króla ma posłań

nictwo przeszkodzić w imie prawa i ludzkości, 
gwałtownemu przytłumianiu przez korpus najem
ników papieskich wyrazu uczuć ludów Marchii i
Umbryi. .

„Mam prócz tego zaszczyt prosić W. Eminencyą 
z przyczyn zwyż wzmiankowanych, abyś natych
miast wydał rozkaz rozbrojenia korpusu, którego 
istnienie j est ci a głą groźbą dla bezpieczeństwa Włoch.

„W zaufaniu że W. Eminencyą zechce jak  naj- 
rychlćj zawiadomić mnie, o postanowieniu rządu 
J. Świątobliwości pod tym względem, mam zaszczyt 
ponowić wyraz wysokiego poważania.

Turyn 7go września 1860.
(podp.) Cavour.11 

—Równocześnie z powyższą notą przesłał jenerał 
Fanti minister wojny króla sardyńskiego list na
stępujący do jenerała Lamoriciera, naczelnie dowo
dzącego wojskami papieskiemi:

„Ekscelencyo! N. król Wiktor Emanuel II, któ
ry tak gorąco pragnie szczęścia Włoch, głęboko 
dotknięty został wypadkami w prowincyach Mar- 

ńi i Umbryi.j
„JKMości nie jest tajnem, że wszelki objaw w du

chu narodowym w pobliżu granicy południowej 
jego królestwa przytłumiony przez obce wojska, 
których żaden węzeł narodowy nie łączy, odbiłby 
się niezawodnie we wsystkich jego państwach.

„Z powodu przeto ważnych tych uwag JKMość 
rozkazał zgromadzić się wojsku na granicach Mar
chii i Umbryi i zaszczycił mnie najwyższem do
wództwem tego wojska.

„JKMość nakazał mi również zawiadomić W. 
ks., że wojsko to zajmie natychmiast Marchią i 
mbryą w wypadkach następujących.
1) Gdyby wojsko pod rozkazami W. Eks. będą

ce, użyło siły do przytłumienia objawów w du
ciu  narodowem w którembądź z miast Marchii ! 
IJmbryi.

2) Gdyby wojsko, którem W. Eks. dowodzisz 
otrzymało rozkaz ruszenia w pochód, przeciw któ
remu miastu rzeczonych prowincyj papieskich w ra
zie zaszłych objawów w duchu narodowym.

3) Gdyby wojsko W. Ekscelencyi przytłumiwszy 
w miejscu jakiem objaw w duchu narodowym za 
pomocą siły, nieotrzymało natychmiast rozkazu co
fnięcia się i pozostawienia miastu wolności wyra
żenia swych życzeń.

„Nikt lepiej nad W. Ekscelencyą nie pojmuje 
ile uczucie narodowe musi być dotkniętem w obec 
obcego zajęcia; śmiem przeto mieć nadzieję, że 
uwzględniając szczerze i bezzwłocznie propozycye, 
jakie W. Eks. uczyniłem w imieniu rządu króle
wskiego, oszczędzisz tym prowineyom opieki na 
szego oręża i smutnych następstw, które stąd wy 
niknąćby mogły.

„Racz W. Eks. przyjąć itd.
Arezzo 9 września (podp.) Fanti.u
— Opinion Nationale donosi, że Garibaldi przesłał 

trólowi Wiktorowi Emanuelowi następujący list 
przez hr. Trecchi:

„N. Panie! Oddal Cavoura i Fariniego, oddaj mi 
dowództwo brygady twoich wojsk, daj mi Pallavi- 
ciniego i Trivulzia na prodyktatorów, a odpowia
dam za wszystko."

Król miał odpowiedzieć natychmiast, lecz nie 
wiadomo w jakich wyrazach. Wiadomo tylko, że 
niesprzeciwia się jednemu z żądań Garibaldego, 
gdyż margr. Jerzy Pallavicino przyjmuje prodykta 
turę i wybiera się właśnie objąć tę posadę. Mó
wią, że jenerał Fanti nadmieniając w rozkazie 
dziennym do wojska wydanym o Garibaldim wyra
ził się w sposób ubliżający zasługom dyktatora. Ow 
rozkaz dzienny miał dojść do rąk Garibaldego, po
mimo, iż go chciano zatrzymać w tajemnicy. S ły
chać było nawet o wyzwaniu, lecz zdaje się, źe 
chwila ta najmniej byłaby stosowną do podobnego 
rodzaju obrony osobistego honoru. Zdaje się że 
prędzej jenerał Fanti ustąpi z posady ministra

W° ^ y Według korespondencyi z Neapolu do dzien
ników francuskich, Garibaldi rozwiązał wojsko nea-
politańskie, które zastał w warowniach , koszarach 
tej stolicy. Zostawił on zupełną ak ofice
rom jak żołnierzom udania się g -  ię komu 
podoba. Jeden z pułków korzystał z pozwolenia i 
udał się do króla. Było to szczególnej jedyne wido
wisko, pisze korespondent z Neapolu, patrzeć jak  
pułk piechoty ze wszystkiemi z, bJ0^
i rozwiniętym sztandarem, przy & $ nów
wychodził z Neapolu. P r z e c i ą g a ł  on pr/ez uhce
eskortowany przez dwóch adjutantów Garibaldego 
czuwających, aby nie doznał żadnej obelgi. Rzecz 
niesłychana/ S e  ów list, nawet w tym czasie, 
gdzie tyle widać rzeczy niesłychanych, rzecz czy 
mąca zaszczyt obu stronom: jeden to pułk który 
prawdziwie królowi wierny pozostał. Reszta żoł-

śrny gotowi. Sądziłem, że Garibaldi przyjdzie pier- 
wćj przez Abruzy. Jenerałowie wasi wiedzą za
pewne, że mogę się utrzymać w Ankonie przez dni 
pięćdziesiąt. He, he, he, pięćdziesiąt dni, to wiele. 
Może wtedy wy sami już nie będziecie mieli Ale- 
ksandryi. Upatrujecie we mnie nieprzyjaciela wol 
ności, a ja przeciwnie jestem  jej obrońcą. Ja to 
sprzeciwiam się zniszczeniu władzy papiezkiej, 
sprzeciwiam się , aby Cesarz Napoleon nic został 
naczelnikiem religii, ^tak jak  królowa Wiktorya i 
Cesarz rosyjski... itd.“

„Te i tym podobne myśli rzucone z pewną obo
jętnością prawie z ironią, uczyniły tę rozmowę na
der ciekawą. Tutejsze dzienniki opisując to spo
tkanie, wyrażają się, że jenerał prawił gaskonady. 
Nie przestają one miotać na niego obelgi; jest to 
dowód złego sm aku, ale tak powszechnego tutaj, 
źe jenerała Lamoriciera zwyczajnie nazywają le 
sacripant franęais.11

— Potwierdza się wiadomość, że jenerał Lamo
riciere dostał się do Ankony. Ogień ma być roz
poczęty od lądu i morza. Ankona nad Adryatykiem, 
stolica delegacyi tego imienia, o 50 mil od Rzymu, 
założona przez Syrakuzanów, była jedną z naj 
świetniejszych kolonij. Zdobyli ją  Rzymianie, roz
winęła się szczególnie pod Trajanem, do dziś dnia 
przepyszny łuk tryumfalny świadczy o opiece te 
go Cesarza. Odtąd różnym ulegała kolejom. Zdo
bywana i burzona po kilkakroć przez Rzymian, 
Gotów, Lombardów i Saracenów, podnosiła się za 
wsze przez energią swych mieszkańców, bogatych 
przez handel, dla którego jest nader ważnym por
tem. Udało jćj się wreszcie zdobyć niepodległość 
pod formą rzeczy pospolitćj, ale nie na długo. W r, 
1532 przyłączona do państwa Kościelnego z kra
jem, który od tego miasta zależał, to jest z Mar
chią (margrabstwo Ankońskie) której ostatnim pa
nem był Ludwik Gonzaga. W cielenie to Marchii 
oddało Papieżom nietylko Ankonę, ale miasta Lo- 
retto, Camerino, Fermo, Macerata, Osimo, San Se- 
verino, Tolentino i inne. Papieże pojęli ważność 
tej morskiej stacyi. Klemens XII w 1732 ogłosił 
Ankonę wolnym portem, Benedykt XIV wzmocni 
takowy, za co w 1758 ^wystawiono mu pomnik 
Port ankoński jest w środku brzegów włoskich na 
morzu adryatyckićm, jest jedynie portem wielkim 
wygodnym i pewnym. Ma kształt podkowy, a mia
sto nad nim w amfiteatr ułożone. Mury oddzielają 
go od miasta, które leży między dwiema górami. 
Ma 25,000 mieszkańców. Na południowej górze 
stoi cytadela, na północnej kościół ś. Cyryaka.

Ankonę nieraz oblegano. Wzięli ją  Francuzi w r, 
1797, zajęli ją w r. 1831, wyszli w 1838. Jene
rał Lamoriciere objąwszy komendę wojsk papie
skich, niesłychanio roboty przyśpieszał aby ukoń 
czyć fortyfikacye rozpoczęte przez Austryaków 
Musiał atoli zmienić plan, który wymagał 30,(XX 
załogi. Niemając nadziei mieć takiej załogi, kaza' 
wykonać plan obronny na 7 do 8000 ludzi garni 
zonu. Żywności ma mieć Ankona na sześć miesię 
cy, lecz jeżeli będzie atakow aną od lądu  i morza 
zapewne zapasy na nic się nie przydadzą.

dzo ożywionego popędu, nabędą nieznanej nigdy da
wniej rozciągłości. Równocześnie wraz z podniesie
niem produkcyi tych kopalń, staną olbrzymie zakłady 
hut cynkowych o 120 piecach w dobrach Gzichów, zna- 
nyc 2 bogatych swoich pokładów węgla, a które 
ri " W / n'° czasach przeszły na własność hr. Fe- 
l sa ycie skiego. Rozszerzenie tamecznego zakładu 

posiadającego obecnie 12 tylko pieców cynkowych,
j l;/ Z i. U-0Wanle w Gm jeszcze roku 20 pieców po
dobnych, swiezo zostało przedsięwziętem, i to tak śpie- 
sznie , ze jeszcze pi zed nadejściem zimy wielu wyro
bników będących bez zarobku, znajdzie dla siebie źró
dło dobrego zarobku Oby przyszłość ułatwiła spełnie
nie tego zamiaru, aby się , tutaj (w Królestwie Pol- 
skićm) ten sam żywy rozwinął ruch, jaki w naszem 
sąsiedztwie (w Prusiech) panuje, i który tak &h ^  
ścicieli jak i dla robotmkow błogie przynosi owoce.

— Dwoje rodzeństwa żyło przez długi czas rozdzie
lone, regularnie jednak z sobą korespondując; brat 
mieszkał w Pradze, siostra na wsi. Przed niejakim 
czasem brat w Pradze mieszkający umarł, lecz syn je
go, aby nie zmartwić starej i chorowitej ciotki, zataił 
przed nią ten wypadek i pod imieniem nieboszczyka 
pisywał dalej listy. Ale wkrótce i ciotka przeniosła się 
do wieczności. Córka jej tem samem powodowana u- 
czuciem zataiła przed wujem wiadomość o śmierci swej 
matki, i w miejscu jej pisywała dalej listy. Tym sposobem 
listy te pogrobowe chodziły regularnie co tydzień z Pra
gi na wieś i nawzajem, i byłyby może przetrwały i o- 
becne pokolenie, gdyby niespodziewany przyjazd dale
kiego krewnego nie był wykrył tajemnicy.

- Zamiar wycieczki z Wiednia do Paryża po zni
żonej cenie nie przyszedł do skutku. Zamiast spodzie
wanych 300 podróżnych, zapisało się tylko 54. Gdzie
indziej na takie wycieczki zbierają się tysiące ocho
tników.

merzy rozeszła się do domów, oficerom danoidzie  
sięć dni do nam ysłu, po dziesięciu dniach każdy  
niezgłaszający sje uważany będzie jakoby wziął 
dym isyę.

— Korespondent turyński do la Presse pisze 
pod dniem 16 b. m •

„Donoszę wam 0 ”tem co tutaj wiedzieć można 
względem odpowiedzi jaką dał Lamoriciere na list 
powyższy, który mu przesłał jenerał Fanti de eper 
leto przez sw ego adjutanta Armanda Farim. Uwóż 
co opowiada ów oficer:

„Lamoriciere kazał 8obie odczytać i F?.e™ m a- 
czyć polecenia (intimations) jak  nazywał list ran- 
te g o .— „Ależ, rzekł śm iejąc s ię , wszakże to w oj
na, to wojna na praw dę! “ Odmówił wszelkićj od
powiedzi ; lecz rozmawiał z młodym oficerem na 
głos w obec całego sw ego sztabu. Powiedział m ię
dzy innciui: „Niekoniecznie sjiodziewałem się, że 
z tćj strony właśnie będę napadnięty. Lecz jestc-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  22 wrześ. Donieśliśmy przed parą dniami

o przenoszeniu części uczniów klas niższych gimnazyum
S. Anny do gimnazyum niższego na ulicy Kanonnej, 
założonego pierwotnie dla młodzieży niemieckiej, a 
opróżnionego prawie zupełnie. Zasadą tego przeniesie
nia miała być bliskość lub odległość mieszkania; tym
czasem wielu obywateli użala się słusznie, że ten 
wzgląd nie był wyłącznie przestrzegany, albowiem wy
dalano uczniów z gimnazyum S. Anny chcąc ich zmusić 
do uczęszczania do drugiego gimnazyum, i to takich 
nawet, którzy mieszkają w najbliższej okolicy gmachu 
szkolnego S. Anny. Wykład nauk w gimnazyum niż- 
szem jest i teraz niemieckim, u S. Anny częściowo pol
ski, częściowo niemiecki, a to pomimo rozporządzeń 
w przeszłym jeszcze roku szkolnym wydanych. O przed
miocie tym powiemy nieco obszerniej — teraz chcieli
śmy dotknąć tylko owego przenoszenia uczniów.

— W tóm samóm miejscu gdzie dotąd ujeżdżalnia 
wojskowa istniała na otwartym placu przed kościołem 
0 0 . Kapucynów, zaczęto obecnie budować ujeżdżalnię 
krytą, która zajmie połowę tego placu, druga zaś po
łowa jego pozostanie jak dotąd do ćwiczenia koni pod 
gołem niebem. Ujeżdżalnia kryta ma być jak słysze
liśmy, zbudowaną na sposób dworca kolei żelaznej, to 
jest z Żelaznem wiązaniem i oszklonóm przykryciem.

— Dowiadujemy s ię , że p. J. Eepkowski kontynu- 
jąc dalej swoje po Galicyi wycieczki, zwiedzał teraz 
okolice Przeworska, Sieniawy i Leżajska. Bogata bi
blioteka Sieniawska (cząstka niegdyś puławskiej) do
starczyła mu ciekawych notat. Znalazł tam wydanie 
dziejów Długosza Wawrzyńca Mitzlera (pizedruk Iluys- 
sena) doprowadzone do r. 1459 (4° s*'r‘ wydanie 
lipsk.) Dotąd dwa tylko niezupełne znane były egzem
plarze wydania tego: jeden w zbiorach h i. Tytusa Dzia- 
łyńskiego, drugi w Sztokolmie w bibliotece Engestró- 
mów, oglądany przez ś. p. Muczkowskiego i hr. A. Przeź- 
dzieckiego. Ten sztokolmski egzemplaiz kończy się na 
172 stronnicy księgi XIII, to jest na roku 1445. Sie- 
niawski więc o 4 lata zupełniejszy; a uprzejmość ks. 
Władysława Czartoryskiego pozwoli korzystać z niego 
Długoszowemu wydawnictwu.

Gazeta Szląska podaje wiadomość o kopalniach 
cynkowych w Królestwie Polskićm niedaleko granic 
obwodu Krakowskiego: Przemysł wyrobu cynku od da
wna u nas zupełnie upadły, zdaje się dźwigać teraz 
nader pomyślnie. Bardzo rozległe jak wiadomo i bo
gate kopalnie galmanu hr. Feliksa Mycielskiego w Bo
lesławiu, które dotąd na mały tylko rozmiar były otwar
te, a których rozwinięcie nabyło dopiero wartości przez

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 września. Cesarz i Cesarzowa przy 
być mają dzisiaj do Marsylii.

M e d y o l a n  20 września. Do dzisiejszej Perse- 
veranza piszą z Turynu: Król otrzymał od Gari
baldego list, w którym tenże radzi mu porzucić 
swoją obecną politykę. Odpowiedź króla jest sta
nowczo odmowną. Spodziewają się, że to stano
wcze odrzucenie anti-francuskiej polityki nauczy 
Garibaldego, iż Włochy północne nie dadzą sobą 
powodować, i że grożąca niebezpieczeństwem kry
zys w Neapolu i Sycylii rychło się rozstrzygnie 
z korzyścią dla Piemontu.

T u r y n  19 września. Główna kwatera wojsk 
piemonckich, które weszły do państwa rzymskie
go, stoi w Tolentino w delegacyi Macerata. Ko
lumna Masi działa w kierunku Viterbo. Mieszkań
cy Terni powstali pod hasłem Wiktora Emanuela 
i utworzono tam rząd tymczasowy.

T u r y n  19 września. Flota stojąca pod Ankoną 
pod dowództwem admirała Persano, składa się tyl
ko z okrętów sardyńskich, gdyż neapolitańskie o- 
kręty Die mogły wyjść na morze, albowiem więk
sza część majtków zbiegła. Coraz więcćj nabiera 
wiary wieść o wyjeżdzie posłów rosyjskiego i pru
skiego.

T u r y n  20 września. Mówią, że wojska sardyń- 
skie obsadzą także Viterbo, Frosinone i Velletri.

T u r y n  21 września. Drut telegraficzny do Ma- 
ceraty przywrócony. Dzisiejsza Opinione pisze, że 
parlament zwołanym będzie, aby dać głos swój 
pod względem polityki, która ma doprowadzić 
sprawę włoską do ostatecznego zwycięztwa. Przez 
zajęcie Umbryi i Marchii, Piemont spodziewa się 
nawrócić Garibaldego z jego idei przeciwnej przy
łączeniu. Garibaldi otoczony jest stronnictwem 
nienawidzącem Cesarza Napoleona i ministeryum 
sardyńskie i pragnącem zaczepić Francyę w Rzymie. 
Piemont odpycha to wszystko, coby groziło wywo
łaniem wojny z Francyą albo wojny*europejskiej. 
Wyprawa do Umbry, , Marchii jest niemal ukoń
czoną; wojska Lamoncićra biły się dobrze, często
kroć ja  y z rozpaczą. Ankona niemoże sie długo 
trzymać. * °

L i w orno 18 września. Margr. Pallavicino Tri- 
\ulzio przyjął posadę prodyktatora w Neapolu. 
Cattaneo odjechał do Londynu na posadę swoją. 
Rząd wydał rozkaz, aby skoro tylko operacye do
zwolą, wyciągnięto linie telegraficzne wzdłuż mo
rza adryatyckiego. Rząd angielski prowadzi z Kor- 
fu telegraf do Otranto w Neapolitańskićm. Trzy 
korpusy wojsk nad Po i Mincio, dowodzone będą 
przez jenerałów Sonnaz, Lamarmora i Jakóba Du- 
rando.

Dzienniki półurzędowe francuskie zaprzeczają 
jakoby zamach na życie Cesarza Napoleona uczy
niony był w Tulonie.

W Neapolu przekazano Da skarb publiczny do
bra królewskie i familii ^królewskiej, majoraty 
członków rodziny k r ó l e w s k i ć j  i majątek orderu św. 
Konstantego. . „ .

W Sycylii mają istnieć wie ię nieporozumienia, 
głównie z powodu anneksyi; zwolennicy jćj i prze
ciwnicy tworzą dwa o ozy, a nawet w samym ga
binecie objawia się niezgoda.

Pomimo zaprzeczania wiarogodności odezwy Ga
ribaldego, w której en e zapowiada że zKwirynału 
obwieści jedność Włoch, odezwa ta istotnie wyda
ną była, bo już teraz miejscowe dzienniki o niej 
mówią jak o rzeczy pewnej, ustęp jej przyta- 
czająe-

Z pod Ankony żadnych do tej chwili niemasz 
wiadomości.

ro zw in ięc iu  W n a iw a u  J. m  7 7-------T r 7' " - - . '   1
sprzedanie ich obcym hutnikom, teraz, skutkiem bar- A nioni M obufcowski redaktor odpowiedzialny



4 CZAS z Niedzieli 23 W rześnia 1860.

Kurs papierów  publicznych i pienię Izy,
(w  waluoio austryaokiej).

l i r n k ó w  23  września, 

Banknoty polskie za 100 z łr . now. z ł  p
Rabie obrączkowe agio.
Talary pruskie za 150 z łr . now.
Srebro nowe. • • z łr .
Półiroperyały rosyjska . . »
Napoleondory 30-rr .   n
Dukaty holenderskie ważno . „

austryackio. . . .  „
L isty  zaatawue galicyjskie * nponam', . „
Obligaeye indemn. z kuponami. „
Pożyczka narodowa z r. 1854 „
A kcye kolei gal. bez dywid. z wpłat;-} 60%  n 
L isty  zastawne polskie z kuponami złp,

J W i e d e i i  33 września (te leg ra f.)
Augsburg 100 złreń ..............................................
Hamburg KO m a rk ó w ...................................   • •
Londyn 10  .................................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ................................................
D u k a t .............................................................................
6% M e t a l ik i ..........................................................

„ „ n a  waluto  .................................
G  4  n .....................................................
**/. . ..................................
3% .  • ............................................
Losy z roku 1834 .......................................

.. 18;i9  ' ’ ‘ ’. ..................................
„ „ 1800 ................................................
„ Kredytu ru ch om ego ......................................

Pożyczka narodowa.  ......................................
Obligaoye indemn. galio.................................
A kcye bankowe • ......................................

kolei północnej ............................ ....
kredytu rnohomcgo . . . .

” kolei francusko-austryaekiej . . . .
nadcisańskiej......................................

" o 6 al- Karola Ludwika z w płata 60%

L w ó w  20 wrześni i

żądają 
342  
110  
74 i 

135 
1 —  

10 75 
ti 35
6 40
7 50  

68 — 
74 0

płacą 
336  
108 

73 i 
133 

SO 8  I 
>0 6(1 
6 25  
6 30  

86 50  
66 50 
73 —

158 1 
1 0 0 |+

156
loO

złr- e.
114 30
102 j —

133 30
53 45

6 39
62 25
58 75
55 25
49 50
— —
— ___

118 ___.

86; —

85 j —

105 25
74 40
64

745
—

174!) —

169 - ■

247 50
147 -

151 75

Dukat holenderski . , 6 .36 6 30
„ austryaeki , . , 6 40 6 34

Półim peryał r o s y j s k i ........................ 10 97 10 83
Rubel rosyjski ............................................... 2 13 2 9
Talar pruski ............................................... 2 4 2 1
Pięciozłotów ka p o ls k a ........................ — —
L isty  zastawne galio. bez kupon. . . . 85 45 85 8
Oblig. indemn. bez kupon ........................ 64 50
Pożyozka narodowa bez kupon 74 13 73 —

W a r s z a w a  20 wrześni*
Półim peryały ..................................  rubli — 5 56
Obligi skarbowe ........................................... ....... 91 44 —

kupon
14 85

1 88*
L isty  zastawne 111 o k r e s u ...................  rubli —

kupon .  . . . 1*1

W r o c ł a w  21 września.
Banknoty austryackie w  mon. nowej . . . » ł

_
Polskie bilety ban k ow e........................................... 68; —

„ listy  zastawne ...................................... 88 —
Poznańskie listy  zastaw ce 4 % ........................ 100; —

3 1 °/n n » ' • ........................
Obligi kolei krak .-szląsk  ........................

9 3 ^
— —

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do W arszawy 7 rano =  do Wiednia 

i W rocławia 7 rano; 3. 35 po połud. —  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano; =: do Przeworska  10. 30 rano;— do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
i  Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szezakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu

dniu; 7. 56 wieczór.
* Rzeszowa do Krakowa  2. 15 po południu — z Prze

worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 

z W rocławia  i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostraicy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; r= z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe —  do P rze
worska 4. 30 po południu.

Przyjechali od 21 do 22 Września.
HOTEL PO L LE R A . Grzybowski W italis w ł. dóbr z W a

dowic. M isses Joanna żona bankiera z W iednia. Schwarz Iia 
roi ck. oficer pensyon. z „  ' Szybalski Kelicyan w łość
debr z R ygu lic. K ohscher Maurycy dyr. z Tenozyika. Friin- 
kel Herman zawiad. hut ze Lwowa. W alig ńr8ki Albin Dr mcd 
i  W iednia.

W yjechali:  Szybalsk i Eelicyan w ł. dóhr do R ygl,|;c. Giz y _ 
bowski W italis w ła ś. dóbr o % hohscher Maurycy
dyr. do K rzeszow ic. Frankel - do Królewskich hut.
W aligórski Albin Dr med., W .n .ecka Emilia ob. z synem do 
W iednia. P łocki Konstanty obyW. do Stanisław ow ą. Mie(,k j 
M ichał prob do Pragi W erner A dolf kup do Przeworska 
Molinary Teodor kup. do Lwow a. Nie ugo. Silberman
Adolf kupcy do M ysłow ic. Bar. Konopka Ignacy w łaśc. dóbr 
do Tarnowa. Macha Jan ksiądz z Elementowa. M,kleta w .,_ 
helm Właśc. dóbr do W'itkowic Reklow ski Stanisław  asesor 
sądu do Wiednia. M ichałow ski W ład. Wł. dobr do Królestwa 
W ład . hr. Szcmbek w ł. dóbr do Poręby, l r e t e r  Hilary „h. 
% ionjj do Galicyi. Luc Karol kupiec do M ołdawii, amowaki 
W iktor Obyw. z fanl. do Pragi. G assatelli O. w ł- kopalń do 
Francy i.

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Bernatowicz nacz. z Ma
czek. Franciszek W ilczyński ob. z Galicyi. Maryanna S zyd ło  - 
w ska ob. z Pesztu. Gustaw M odzelewski ob. z K rólestwa.

W yjech a li:  Aleksander i Klementyna hr. Potoccy w ł. d°,>ri 
Karolina B łeszyńska, Salomea Rutkowska obyw., M ichał K a
mieński fabykantJ do W arszawy. A. Thomann Jobywatel do 
Bielska. Pelagia Jerzm anowska, p. Muklewicz, Sew eryn W ę
żyk  ob. do W arszaw y. Eufrozyna Krałt ob. z familia do Ga
licyi. Artur Piechow ski w łas. dóbr do Lwowa. G. Reinhold 
kup. do Berna. Henryk Br dzki w ł. dóbr do Tarnowa. Julian 
Jankowski ob. do Wiednia.

i n s e r a t y .

+
' ■ » .  € » •

W  dniu 27 bm. przypada rocznica zgonu ńp» Ks. l Bi o t r a  
Tow. Jezusowego, którego drogie nam zw łoki spo

czyw ają w grobach kościoła św . Piotra Dzień ten nie może 
być obojętnym d»a miasta naszego, w  którym niegdyś wielki 
ten i świątobliwy M^ż najw iększa część Apostolstwa sw ego  
sp e łn ił. Dziekan przeto Kollegiaty WVV. Świętych w Kra
kowie, postanowiwszy iok rocznie obchodzić go Nabożeństwem  
a t ł  <bnem, w dniu powyżej oznaczonym Nabożeństwo to w ko- 
.sciele sw% Piotra wraz z duchowieństwem Knlleg aty odprawi. 
Ażeby zas W erni zgromadzeni na to Nabożeństwo mogli mieć 
pociechę zbliżenia sie do szczątek, które niegdyś duch Skargi 
ożyw iał, groby mieszczące takowe będij otwarte. (912-3)

C. k. Towarzystwo
G o s p o d a r c z o - H o l n i c z e

K R A K O W S K I E .

Ś. p.  J a n  M a c i ą g ,  rozporządzeniem ostatniej woli 
z dnia 29 grudnia 1854 r. w § VII przekazał Towa
rzystwu rolniczemu Krakowskiemu na cel fundacji sty- 
pendyów dla uczniów szkoły agronomicznej przez To
warzystwo pomienione założonśj, sumę 10,000 złr. mk.; 
a wyłuszczając bliżej myśl swoją w akcie fundacyi z dnia 
31 grudnia 1854 r., orzekł w § II, iż zarząd wyłą
czny legowanych tym celem funduszów należeć rna do 
Dyrekcyi Towarzystwa rolniczego i kuratora fundacyi; 
w § III iż tymże przysłużać ma wyłączne prawo roz
dawania stypendyów, .a  tem samem robienia wyboru 
między współubiegającymi się o takowe; w § zaś Y tak 
się dosłownie w yraża: „Prawo ubiegania się o stypendya 
ma przysłużać wyłącznie młodzieży katolickiej krajowej, 
to je s t urodzonej w Galicyi lub w W. X. Krakowskiem, 
z ojca w Galicyi lub w W. X. Krakowskiśm urodzonego. 
Prócz dowodu rodowitości, ubiegający się o stypen- 
dyurn, powinien okazać świadectwa ubóstwa i moralno
ści, tudzież nauk potrzebnych do wnijścia do szkoły 
agronomicznej. Pierwszeństwo przed wszystkiemi ubie- 
gającemi się, powinni mieć moi krewni z familii Ma
ciągów i Zubów, to jest potomkowie moich braci An
drzeja, Stanisława i Wojciecha Maciągów, tudzież mojśj 
siostry Agnieszki zamężnćj Zubowej. Gdyby się nikt 
z pomienionycli moich krewnych o stypendyum nie u-

dawane innym ubie- 
wszakże dla synów

biegał, stypendya te powinny być 
gającym się, z pierwszeństwem 
włościańskich. “

Dochody od większej części pomienionego kapitału 
Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu zapisanego o- 
becnie ju ż  rozporządzalne, dozw alają, r o z p is a ć  n a  b ie 
ż ą c y  role sz k o ln y  l 8 8 ’/ B, n a  r z e c z  fu n d a cy i ś. p . M a
c ią g a  d la  u czn ió w  sz k o ły  p ra k ty czn ej g o sp o d a rstw a  w ie j 
skiego w Czernichowie, staraniem Towarzystwa rolni
czego krakowskiego założonej, pięć stypendyów po 105 
złr. w. a., stanowiących roczną opłatę od każdego u- 
cznia wedle postanowienia Statutu szkoły, z którego 
załącza się poniżej *) wyciąg warunków bliżej kandy
datów obchodzić mogących.

W  myśl przeto powyższych rozporządzeń, za upo
ważnieniem c. k. Rządu krajowego i za porozumieniem 
się z kuratorem fundacyi Drem Franciszkiem Smolką, 
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. roln. Krakowskiego 
wzywa niuiejszem wszystkich tych, którzy wedle po
wyżej wyłuszczonych warunków sądzą mieć prawo do 
ubiegania się o stypendya w mowie będące, ażeby po
dania w tym względzie, dowodami wskazanemi poparte 
wnieśli do Komitetu ck. Towarzystwa gospodarczo-rol- 
uiczego w Krakowie najdalej do dnia ostatniego P a
ździernika r. b.

Kraków dnia 1S Września 1860 r.
Z  Komitetu ck. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego.

P r e z e s :  M ichał Badeni.
S e k r e t a r z :  .1. I .  Jawornicki.

*) § 1. Szkoła prak tyczna gospodarstw a wiejskiego uspasa- 
biać będzie młodzież pośw ięcającą się zawodowi ro ln ictw a na 
gospodarzy folw arcznych

§ 2. 1) W  zakładzie tym  mieszczeni będą chłopcy: a) w wie
ku od 14 do 16 la t ż y c ia , b ) silfcćj budowy ciała i dobrego 
zd row ia , c) obyczajności vm rogodnie pośw iadczonej, d )  przy- 
czem z pom iędzy u b ie g a jm y . się o miejsce w zakładzie, p ier
wszeństwo dane będzie umiejącym czytać i pisać po polsku  i 
posiadającym  dosta teczną znajomość czterech głów nych działań 
arytm etycznych.

2) Za żywność, odzież stosowną i pomieszczenie zdrowe, o- 
p la ta  w zakładzie wynosi rocznie po 105 a łr . w. a.

3) N auka i pobyt u c z n ió w  w zakładzie trw ać będzie la t 
cztery, w dw. ch dw uletnich kursach. N a drugi dwuletni kurs 
przyjęci będą tylko ci uczniow ie, którzy po skończeniu p ier
wszego dwuletniego kursu  uzyskają świadectwo uzdolnienia od
powiedniego. Rodzice lub ich zastępcy, oddając dzieci do tego 
zakładu, zrzekają się praw a odebrania ich przed upływem  o- 
znaczonego czasu.

4 ) P o  odbyciu przepisanych la t w zakładzie, obowiązany 
każdy wychowaniec pójść n a  rok w służbę, przez zarząd za
kładu sobie w skazaną, po odbyciu której wydaną mu dopiero 
będzie odpraw a z zakładu i świadectwo uzdolnienia dostatecz
nego, odpowiedniego lub  zupełnego. (924 1-3)

We Lwowie drukiem K ornela P illera  
wyszedł

Kalendarz polski na rok 1861
pod tytułem:

HALICZANIN
z 20 ma d r z e w o r y t a m i .  —  R o c z n i k  IX

zawierający w sobie następujące przedmioty:
Część świąteczna. Zaćm ienie słońca 1 księżyca z ryc. G enea

logia domu cesarskiego. P rzeg ląd  mocarstw europejskich. Jan  
Skrzynecki z portretem . Spostrzeżenia we względzie poznawania 
pogody i słoty. __ P o ra d n ik  d o m o w y i  g o spodarsk i:  Gospo
darstw o i okręt. Obraz system atycznego g, spodarstwa i krótka 
rada dla ulepszeń a dalszego. W ojna wołkom i mułom zbożo-

W Drukarni „CZASU*

wym wypowiedziana, prze* Greczkosieja polskiego z rycinami. 
O potrzebie połączenia metody chowa pszczół rojnćj  ̂ z miodem, 
przez X. Dolinowskiego, Sposób oczyszczeni® okowity. Nawóz 
z ftisdw kawy. W ydalenie stęchlizny zo zboża. owy gatunek 
ty ta. Głębokość zas ewu ziarn. Zasiewanie marchwi w zboża o- 
zime. Postępy w naprawie chmielu. Puchlina u owiec. Pokarm 
zimowy dla pszczół. W ywabianie plam z at amontu. Sposób 
otrzymania pieczarek. Trunek owocowy. Syrop z gruszek. Gro
chu przyrządzę*,ie na potrawę. K iwa z żyta jarego, lrzyrzą- 
dzenie lnu. W pływ księżyca na bielenie płótna. Wygubienie 
szczurów. Nowy sposób prania bielizny. Marynowanie ś.iwek. 
Prasa do wyciskania wosku z rycinaą.

Zęby, łych choroby i  ró żn e  sposoby leczenia.
Opisy kra jów  i ludów. Mieszkań y Ioflant polskich. Mor- 

lacy w D.ilmacy Brama tryumfa'na Tytus 1 w Bzy rai e z ryci
ną. Syberya. Polscy Koloniści w A->yi. Jaskinia w Rozhurczu 
w G diry i z ryciną. Żyd rolnik w Galicyi. Chińczycy w Kali
fornii K zyże na Kaukazie. Z ibytki rzymskie nt W ofoszcz  
znie. Obecno stosunki K sięstwa Serbskiego. Kutakomby, cmen
tarz ogólny w Pary . u.

Pow ieści. 1) U uaj, obrazek z bieżącego życia przez L. G. 
of G ieen. 2) Jak sobie pościelił tak s e w yspał, przez St. Z. 
3) Bluszcz i Klon, przez K. C. A) Podaj dalej przez J. Gz*

W spom nienia h istoryczne  Mazepa z dwiema rycinami. 
0  zwyoię twio Sobieskiego p- d Chocimem, opis Res yda Lllea- 
dego historyografa tureckiego. Opis przegraućj pod Wiedniem  
roku 1683 przez tegoż. Łoże Maryi Klementyny z Sobieskich 
królowćj rngielskiój. Tyrolczycy i Garybaldziści z ryciną* “ u" 
zyn adjutant Garybaldogo.

Zbiorek p o eiy j. Wina i przebaczenie, legenda. Modl się, 
kochaj i mićj nadz eję. D 0 nocy letnićj. Mazurek. Zivot, w na
rzeczu czeskimj D cva a raźa, du nka słowacka. Prijatelju u da- 
ljini, w  1 arzeczu serbskim. Do młodego dziedzica w narzeczu 
ruskim.

H um ory Styka. Świat i Kochankowie, operetka w 1 akcie 
z dwiema rycinami. Fatalno koleje imieninowego podarunku 
z ryciną. Poczciwy Kapitaś. Zdania i maksymy.

K rótkie opisanie W iednia i  jego  osobliwości: Mieszkańce, 
świątynie, znaczniejszo budowle i zbiory sztuk, zakłady nauko
we, teatru, miejsca publiczne i spacery, okolice Wiednia.

O należy teściach sięplowych. Taryfa od listów  i przesyłek 
pocztowych. Taryfa opłat telegrafywy.jh. Taryfa podatku kon- 
sumcyjnego. Jarmarki.

Pomimo znaczućj objętości Kalendarza (1*2 a r k u s z y  
d r u k u ) , c na jego pozostaje ta sama, co d .wnićj t. j .  41R 1if.» 
w tuzinie 3  z l r .  Tl •* w* uustr.

Obstalun*ii H A LIC ZA N IN A  czynią się 1 stownio pod adre
sem: „/Jo R e d a  k r y l  P r z y ja c ie la  dom ow ey o we 
Lw ow ie.*  — Także Księgarnia K a j e ta n a  J a b ł o ń s k i e g o  
we Lw ow ie przyjmuje zamówienia z dołączeniem gotow ki, i 
ekspedyujo Kalendarze na miejsce wskazane. (9 -1 )

01
debraw szy na
z d 21, 22  i 24 Siei-puia 1860 jako odpowiedź, nCzas“ 
i  24go Sierpnia i wraz z tymże, »v t l o w ó d  o i l w a g i  

z n o w u  iz ii  o  i i  i  i i i  — i znowu pom ino mych tak us luyełi 
próśb na grubym papierze; mam przyjemność anonim ten do 
publicznej admiracyi dosłow nie podać. Brzmi w  te słow a:  

„Dając w szystkim  do czytania 
P rzyszliśm y d i przekonania 
Panic W ła d y sła w ie  Rej u,
Ze Ci brakło w  g łow ie  oleju.
Zacni Twoi poprzednicy 
Lepiej mieli w  m ózgownicy,
Chociażeś niby z W idełki,
D ostałbyś od nich m iotełki.8

Podziw iajm y tę szczytną poczyę!! Radujmy się , źe n a d  
b r z e g a m i  Y w is t u k i  pojaw ił nam się  nowy W ieszcz!!! 
O te m p  o r a ,  o m o ren !

W id e łk a  l&go W rześn ia  I8 6 0  r.
([9 1 0 -2 -3 ) f  f  / « tltj x  ł t i  tv  h i ’a b  in  H e y .

n  m ocy postanow ienia W ysokiego  M inisteryum  0 -  
św iecenia z dnia 23 S ierpn ia  rb. N r. odno
śnie do re sk ry p tu  W ysokiego  R ządu  krajow ego 

z dnia 3 0  sierpnia rb. N r. 26 ,155 o trzym ałem  pozw olen:e na 
otw orzenie

m
' \  30  s 

zenie

niższej Szkoły realnej
przy moiai zakładzie wychowawczym ,

jnk o tem zawiadonrłem  interesowany Publiczność w Dzien
niku „ C z a s 8 w  Nr. 199 i 201.

W W  Szkole tej, którą z dniem 
1 Października rb. szkolnego otworzyć,
a do której równie i p r z y c h o d n i  hedą uczęszczać mogli, 
w ykład  nauk cdbywać sie bedzie wedle rozkładu, planem 
urządzającym

S z k o ł y  n i ż s z e  r e a l n e
zaprowadzonego.

S zk o ła  ta obejmować będzie 2  klasy, z których w  nadcho
dzącym roku szkolnym  zostanie jedna otwarty i w  tejże obok 
nauki Religii, będ$ udzielane:

język polski, język niemiocki, Geografia i Hi- 
storya, Arytmetyka, Geometrya, początki Fi
zyki, z naturalnej historyi początki Zoologii 
i Botaniki, Geometrya rysunkowa, oraz Ry

sunki linearne i wolne 
przez w łaśc iw y ch  i do tego uzdolnionych N auczycieli w  g o -
dżinach zw yk łych  szkolnych.

o
jem mieszkaniu przy 
nikanów pod L. 7 1  
(8 3 9 -4 )

II pięłrze
J t M l r z ó j  J o z e f c z y k .

0 Winogrona
Wiedeńskie prawdziwe

z Voslau i Barlenu w najlepszych gatunkach 
pierwsze transporta nadeszły

d o  H a n d l u  Edwarda Fuchsa
W KRAKOWIE, 

w Rynku głównym pod L 47,
poleca takowe o s o to n i kuntcyę winogronową odbywać 

mającym, jako już dostatecznie słodkie i dobre. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i takowe

jak  najpunktualnićj uskutecznia. (9 0 0 -3-C )

| # | 1  
Kredytu Euchomego

w  1 E D E Ń S K 1 E G O ,

których ciągnienie
roku ,

odbywa się 4  razy do 
s najbliższe

w  dniu 1 P a ź d z ie r n ik a  r- b ,
jakotćż

PROMESSY
a takowe ( Premien-Lieferunysscheine)  ,o  
! z ł r .  wal. a., są do nabycia w Kantorze

F. J. Kirchmayera 1 Syna.(8 6 6 -4 -5 )

I j l l l l J

Lakiernik i Powozownik
przy ulicy Sławkowskiej N r .  269/405

W ydoskonaliw szy sie za gra
nicą w swoim zawodzie, ma z a - '  
szczyt oznajmić szanownej Pu

bliczności, źe w szelkie w jroby lakiernickie. które dotąd po 
największej części z zagranicy sprowadzano były , t e s z  w j e 
go Pracowni uskutecznione być mogą Przyjmu e także wsz I- 
kie inne rcpai-acye, obstalunki, niemniej przechowanie B*<>- 
w o z ń w ,  l l r y c z e k  i W ó z k ó w .  — Zaręcza z . nnj- 
dnkładniejsza i najgustowniejszą rob tę i dobroć Lakieru, klóry 
tak zwany „ S c h r a m r a a  Z O f f e n b a o t iu  n  M  8 w yłącznie  
sam posiada. Poleca sie przeto askawym w zgle 'om z tem 
nadmicn enicm , że dla zapobieżenia wszelkim  podstępom in 
nych, którzyby na jego imie roboty w ykonywać choicli, w szel
kie roboty z jego Pracowni w ychodzące, wyciśnieniem J e g o  
A d r e s u  oznaczone będą. (S 3 4 -5  6 )

Nauczyciel języka franca-
f l l t i o f T A  Przy  °*t' Ins,y tucio te°hnicznym w  Krakowie, 
O t t l v g U  przyjmuje na stó ł i mieszkanie z dozorem od
powiednim, uczniów do sz k ó ł publicznych uczęszczających: 
korepetycyc, język  niemiecki i francuzki mogą także być u- 
dzielano. Szan wni Rodzice i Opiekunowie z ło s ic  się z chcą 
do podpisanego przy ulicy Szpitalnćj pod L. 386/5, 0 na d łu
giem piętrze dotąd zam ieszkałego.
(918-1-3) * A u gu st S w iłk o sr tk i.

Doniesienie z W arszawy
tyczące się

informacyj, zleceń, komisów 
1  p o ś r e d n i c t w a

d l a  osób  i n t e r e s o w a n y c h .

Pośredniczy w interesach kupna, sp rzedaży, wydzier
żaw ien iu , zam ianie, kolonizacyj m ajątków ziem skich, 
dom ów , w W arszaw ie i innych m iastach, za w ią zy w a 
niem sp ó łek  handlowych i przem ysłow ych; sprzedaży  
i kupna lasów , drzewa towarnego i opałow ego, machin 
fabrycznych, narzędzi rolniczych, pow ozów , fortepianów, 
billardów, garderoby m ęzkiej i damskiąj, strojów krajo
wych i zagranicznych i t. d,; zatrudniając się  zarazem  
ekspedycyą ta k o w y ch ; w tym celu przyjmuje wiarogo- 
dne a n sz la g i, w ykazy, zlecenia i warunki franco. P o 
średniczy również w interesach pieniężnych, hipote
cznych, dotyczących pożyczek i lokacyj kapitałów; le- 
gitym acyj sz lachectw a, są d o w y ch , administracyjnych, 
skarbow ych, kwerendy dokum entów ; redaguje prośby 
do Tronu i wszelkich w ład z; tłum aczy w język ach  
francuskim, niemieckim, rosyjskim , łacińskim ; stręczy i 
um ieszcza kandydatów i kandydatki na posady prywa
tne, gospodarcze, fabryczne, administracyjne i techniczne, 
tudzież guwernerów, guwernantki i bony w Królestwie  
Polskiem i C esarstw ie R osyjsk iem ; zgo ła  załatw ia w szy 
stko to, co tylko do informacyj z leceń , kom isów  i po
średnictwa należeć m oże.

Kantor Informacyjny zleceń i kom isów  w W arszawie  
pod Nr. 419, ulica Krakowskie Przedm ieście obok po
czty pod firmą:

K. P u ła w s k i i  S półka*nz upoważnienia Rządu egzystąjący. (8 2 9 -6 )

Vesicatoires d’Albespeyres!
W izykatorye te, lepką Warną stroną na skórę położone, 

..„ciągają p ę c h e r z e  w  ,u do 8mitt godzinach, gdy zw yk łe  
plastry dopiero po * _ 6 dżinach nabierać zaczynają. Papier 
d’Albespcyres utr*}7”Uł e ?otem 8 a ni obfite regularne ja trze-  

ie całkiem  bez bólu i odoru. Od wieoćj jak  40 lat b y ły  te 
rizykatorye zaw sze po econe przez pierwsze znakomitości le

karskie, przez profesorów, naczelników szpitali i członków  
uczonych towarzys » ;  z polecenia rady sanitarnej ożyw ają sie  
w służbie J J , są one jednem z tych rzadkich ule
pszeń, k ,ó,e  J 1 ,?  A n s t i t n t  m ć d i c a l 8 w  tym w zględzie  
w yraził, każdy^ lekarz znać m u s i .-  Do nabycia u w ynalazcy

W ?\Tyh korzennych Den,S 80, tudzleź w aptefcach ihandlach “ J  "  We w szystkich krajach, które praw dzi-
wie p°l® ® e francuskie lekarstw a utrzyronja. Ponie- 
WaŻ, r  o m s z . ' 26. ; !  “a Fdnoroczną karę więzienia' skazany 
zosta ł, 1 ,  ? uważać na to, że  się na każdej kartce
n0*Wlzkad”ten oraz 0 *apytanie przy kn-
Pnie’ A  drtykuł nabytym został. (8 6 8 -3 -1 2 )

o w ys. bar.
w lin par.
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Dodatek do N. 218 Dziennika „8ZAS“ z dnia 23 Września1860.
nam

U r z ę d o w  e.
Ogłoszenie licytacyi.

[L. 16,625 |. Dnia 27  w rześnia 1860  odbędzie się 
w ck. Dyrekcyi powiatowej w Tarnow ie licy tacja  w celu 
wydzierżawienia włości Siedliska do religijnego fundu
szu  należącej w raz z  przyległością L ubaszow a na lat 
dziewięć, to je s t od Igo  października 1860  do osta 
tniego w rześnia 1869.

Rubryki dochodu do tej dzierżawy s ą :
1. grunta z których:

a) w ogrodach . . . .  6  mórg 38L T ,
b) w ł ą k a c h ..................... 5 n 145LJ0,
c) w gruntach ornych . 1 8 8  8 3 1 D ° % ,

R a z e m . . . . 199  „ 1 0 1 4 _ l°y 4;
2 . prawo propinacyi;
3. użytkow anie istniąjących budynków mieszkalnych 

i gospodarczych.
W ystępujący z  końcem w rześnia I8 6 0  dzierżaw ca 

odsiać powinien w ozim inie:
40  korcy żyta,
31 „ 4  garncy pszenicy,
—  , 2 4  „ koniczu, który to odsiew no

wo w stępujący dzierżaw ca za szczegółowem wynagro
dzeniem obąjmie.

W arunki licytacyi prząjrzeć można w c. k. Dyrekcyi 
powiatowej w Tarnow ie.

N ąjw ażniąjsze s ą :
1. Cena fiskalna jednorocznego czynszu dzierżawne, 

go wynosi 1 ,243  złr. 7 2 6/ .  kr. w. a.
2. Kaucyę złożyć należy w połowie jednorocznego 

czynszu dzierżawnego, zaś kwartalnie z dołu płacić 
należy.

3. R estauracya i utrzymywanie budynków należy do 
dzierżawcy.

4 ) Jeżeli dzierżawca usilnie się starać będzie w a
runki ugody sumiennie wypełniać i intratę dzierżawy 
podnieść, w takim razie przyrzeka mu się odnowienie 
ugody.

5) Pisem ne oferty należycie opieczętowane z załącze
niem wadium 1 0 %  przyjmuje się aż do rozpoczęcia li
cytacyi ustnej.

Z  ck. Dyrekcyi Finansowej krąjowej.
Kraków dnia 2 2  sierpnia 1860  r. (875 3)

Obwieszczenie.
[N r. $093*]. --------------------

W celu zabezpieczenia przyw ozu tytoniu do c. k. 
m agazynów  tytoniu w  Galicyi w schudniąj, zachodnięj 
i w B ukow inie, na rok słoneczny 1 8 6 1 , rozpisuje się 
publiczną licytacyę za pom ocą ofert pisem nych, które 
aż do dnia 9 (dziewiątego) Paźdz. 1860 r. 
do godziny szóstą) wieczorem w c. k. krąjowej Dyrek
cyi Skarbowej we Lwowie przyjmowane będą. Stacye, 
do których i z  których przyw óz odbyw ać się ma, do
mniemywaną ilość ciężaru przyw ozow ego, odległość 
stacyi pojedynczych, vadium złożyć się m ąjące, jako 
też  resztę warunków licytacyi i ugody wyczytać mo
żna w galicyjskich c. k. powiatowych Dyrekcyach skar
bowych , w c. k. magazynach ty to n iu , również w c. k. 
krajowych Dyrekcyach skarbowych we Lwowie, w K ra
kow ie, w B udzie, w Bernie, w W iedniu i w Pradze.

Z  c. k. krąjowej Dyrekcyi Skarbow ąj.
Lwów d. 1 września 1860  r. (ssr  3)

IV. Quart. Itffcbsf I gros. T ableau mit H erbst- u. W inter-C onfectionen.
t S o d m r t l f c h  ■

Original Pariser& Wiener

iW ohcti-^citnuj).■, XII. Jalirg. 1860.
ADimNiT8 °"™al enthftlt ECHTE, mit Paris am gleiohen Tage erscheinende

i  m “ grtlvures color, de modes, de lingeries, de tapiseries etc.; n ie  a b e r j e n e
auf Tauschung berechnete in Deutschland mit franzosischen Unterschriften1 ans-e- 
fertigte Uopien.

ZuglcMi^ntsprechen wir den uns gewordenen AnfTorderungen:

■^'„Ungarische Damen-3Vational-Gostums“ ~
f e c t i o n e n  lC- UU« g-e.D̂ .?eb.st d.en .Pa!ronen (£chmtten)_ von Zeit zu Zeit i n  m o d e r n s t e n  C o n

au8 A n i  H u b e r ' s  Atelier in F e s t  zu bringen.
U u a rta l- l  reisc (ó s tr . Wiihr., incl. Stempel. Dureh Buehhandel.

Ausgabe Nr. 1 mit jahrl. 1 3 5  Runstbeilagen und 100 Bogen Text . . . . fl. 3 . 62 Nkr .
*  >, 1 0 0  „  „  1 0 0  „  2 .  6 2
» n 50  .  ,  1 0 0  ....................................... 1 . 62 „ .

Direct durch Poat.
. . fl. 4 . 12 Nkr.
* • »  3 . 1 2  n

*  »  „  * 0  ;  „ 1 0 0  n  ;  • ■ • i ,  1  - 1 3  »  • • ■ • ”  1 !  3 T  ”

w ochentlich gewUnschte portofreie Zusendung durch Briefpost zu obigen Preiaen wolle 
un er genauer Adressen-Angabe und HinzufUgung des Betrages franco gemeldet werden:

„An die Administration des IR IS  in Graz,u 
t e  B u c h h a n d l u n g e n  nehmen Auftrage zur promten Besorgung dieses Journals an insbe 

sondere empfehlen sich . U L U S  W I L D T  I n  K r u k a u .  (891- 1-3)

Nowa metoda rafinowania surowego oleju rzepakowego 
do zrobienia z niego oleju do fabryk i lamp pierwszego

gatunku.
W yrób, podług tej metody bez użycia jakiegokolw iek kw asu uzyskany, wolny je s t  od wszelkich mine

ralnych kw asów , nie kopci i nie sprow adza rdzewienia, i jako  oląj fabryczny nietylko zastąp i zupełnie w prze
myśle używ anie oliwy, lecz oraz przew yższa j ą  sw o ją  jakośc ią . Jako oląj do lamp pali Się daleko jaśn iej i 
oszczędniej jak  zw ykły rafinowany olej rzep ak o w y ; również będąc wolnym od w szelkiego kw asu  mineralnego 
m ezanieczyszcza pow ietrza w pokoju, i nie gryzie lamp (podług badania tutejszego uznanego chemika). Meto- 

. wielorako zaprow adzona, uskutecznia się przy daleko krótszem postępow aniu znacznie pojedyńcząj 
i taniej, ja k  dotychczasowa, i może być przedsięw ziętą na m ałą skalę, (jako poboczne zatrudnienie) ja k  nie
mniej i na wielki rozm iar. Ofiarujemy Fanom utrzymującym rąfinacye oleju, sprzedającem olej i  fabry
kantom i t. p. dotyczące udzielenie za  mierną zapła tę  i upraszam y ustnie lub pisemnie (franco) do nas się 
udawać. — Lipsk w lipcu 1860 . Bióro dla handlu, przemysłu i gospodarstwa wiejskiego.

CENNIK OBUWIA
JERZEGO SIMANITSCH

w  Wset in  (w  Morawii).
Ceny n e t t o  za gotowe pieniądze w walucie 
austr. d a kupujących najmniśj 1 tuzin każde
go gatunku; przesyłkę odstawia się franco do 

Stacyi kolejnćj Napagedf
“  1 P&r? n o w y c h  dłn,8kieh e i e l f e y „ h  lub k o r d u a -

„ 1 „ b u czk ó w  d l .  panien. ! '  w M c i  £  k r‘
1 booiczków dla dzieci . . ”  ” oS ”

„ 1 ,  trzewików damskich do u -  ” ” ”
żywania w domu b 50 ,

Jedna akrzyaka zawierająca po tuzinie z każdego eatunku 
to je a t: razem *8 par, kosztuje razem  25 z ł r . W- „ za kt(sre 
należ)tość napizód przesiać należy.

W  miesiącach zimowych wyrabiać się będzie obuwie na żą
danie wykładane wewnątrz barchanem. (873 j

Zamawiającym znaczniejszy obstalunek zobowięzuje sie do
starczać mego obówia na miejsce ich pobytu wyłącznie.

W . R Ą B IN O  W I T Z
W  KRAKOWIE
Stradomiu pod L. 10/1Sna 1 5 5

poleca względom szanownćj Publiczności swdj dobrze zaopa- 
tn o n y  skład najpiękniejszych najnowszych i najwytworniejszych 

wszelkiego rodzaju

Wyrobów blacharskich
tak z blachy lakierowanej jakoteż z białśj, 

żelazndj, mosiężnej i cynkowej,
ma zawsze wielki zapas wszelkich gatunków Samowarów, Mie- 
dmc Maszyn do kawy lub do herbaty z mosiężnej i bialćj 
blachy podług najnowszeeo fasonu, lakierowanych Tac do ka
wy i do obsługiwania Talerzy na chleb, Cnkicrnic, Naczyń 
kuchennych, Polewaczek, wyścielanych Flaszek dla chorycb 
Naczyń nocnych, cymentowanych miar i t. p. rzeczy w najro
zmaitszym wyborze. (871-2)

Przyjmuje wszystkie roboty do tego fachu należące jakoteż 
1 naprawki każdego rodzaju, podejmuje niemniej i zawiera ugo
dy na różne pokrycia dachu, mianowicie: blachą żelazną, cyn
kową, tekturą ogniotrwałą, asfaltem, wełnianym filcem łupkiem 
sztucznym lub kamiennym, ręcząc tak za najszybciejsio wyko
nanie jakoteż obok r/eteloćj nstugi za trwałość i doskonałość 
podjętych robót po najumiarkowafisrych renach.

jW N ajnow sze c. k. wył.uprz. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej.
ROŚLINNA ~

IPOMADA

l n s e r a t y «
O. k. uprz. I»m austr. Towarzystwo 

Ubezpieczeń

z kapitałem zakładowym 3  m ilio n ó w  
a lT - wal. austr.

Towarzystwo to rozwijając od 35 lat błogie skutki swego 
istnienia, udziela wszelkich ubezpieczeń o d  O g tiia , tudzież 
u b e z p ie c z e ń  ż y c ia ,  d o ż y w o c ia ,  k a p ita łó w '.

Z» ubezpieczenie życia np na 1,0011 z ł r .  wak austr. wy
płacalnych po ubezpieczającego śmierci, płaci się:

Wiek przy- 
stępującego

kwartalnie półrocznie 1 całorocznie
złr. kr. złr. kr. | złr. kr.

25 4 70 9 30 18 50

30 5 40 10 70 21 10

35 6 30 12 50 24 60

40 7 50 14 80 29 20
54 9 00 17 90 35 30
50 11 10 22 10 43 60

każde żądanie nnjohętu ej udzielają wszelkiej1 Na 
inform acyi.

^  G e b h a r d t ,
jsneralny Ajent dla Galioyi zachodniej c .k . uprzyw I. Austr.__ - — - —J w. n. h|/i •

Towarzystwa ubezpieczeń w Wiedniu 
W  Krakowie ulica Floryańska pod L. 339.

K. H enisz, A je n t w K rakow ie. 

Niemnićj PP. Ajenci na Prowincyi:
śj K, Hempel, — w Bobowie J . Ossowski. — w Bo- 

J . Zatwarnicki, —
w Białśj .
chni A. Kaspriykiewiez, w Brzesku 
w Chrzanowie A. Gaasner, — w Dąbrowy E. Freukel, -  
w Dębicy L . Bereł; — w Dukli 8 . Goldenberg, — w F ry 
sztaku J . Lemer, — w Gorlicach S. Radia, — w Grybowie 
A. Muszyński, — w Jaśle 8. Nowakiewicz, — w Kalwaryi 
G. Hupert, — Kołaczycach Armatowicz, — w Krośnie 8. 
de Pietraszkiewicz, — w Limanowie St. Peszka, — w Miel
cu M. Kleinmann, — w Radomyślu F. Pietrzycki, — Nowym 
Sączu M. Korbel, — Starym  Sąezu A. Christ, —| w  Strzy
żowie J. Zajączkowski. — w Tarnowie W . Garda i A Ma- 
szler, — w Tuchowie Dr Rosenfeld, — w Turzy B. Daro 
wski, — Żmigrodzie D. tlcrz. (.867-4-18)

chemicznie zbadana przez król. pruski fizykat miasta Berlina, ró
wnież dochodzona przez wielu słynnych lekarzy i chemików.

W e  w szystkich czasach, i to nie bez przyczyny, ceniono bardzo w ysoko pię
kne w łosy, i starano się od daw na ja k  najm ocniej, by naturalną ich piękność 
lodw yższyć i małe ich wady usunąć.

Najodpowiedniejszym środkiem  w tym celu okazały się między wielorakiemi 
używanemi środkami, tłuszcze; jednak zachodzi w tym w zględzie uw agi godna 
rozm aitość, nietylko co do właściwego stanu  i k sz ta łtu , w jakim  tłuszcze te 
w naturze się znąjdują, lecz oraz i stopnia s ta rannośc i, z ja k ą  j e  w yrabiano 
I tak, je s t to faktem niezaprzeczonym, że tłuszcze zwierzęce narażone są  na ze- 
psueie łatwo następu jące , które się naw et w krótce sw ym  nieprzyjem nym zgorz
kniałym odorem poznać dają. Całkiem inaczej m a się rzecz z tłuszczami roślin- 
nemi, szczególniej jeżeli takow e w yrabiają się przez w yciskanie przy zwykłej 
tem peraturze, i przy tein wyrabianiu unika się gorąca.

T łuszcze zatem z królestwa roślin uzyskane, a  z  należytą w iadom ością rzeczy 
i akuratnością sporządzone, zasługują przed wszelkiemi innemi na pierwszeństwo- 
dla tego też tylko one używ ąją się do w yrabiania naszej

roślinnćj pomady w laskach
którą szereg naszych ogólnie i słynnie znanych w yrobów  teraz pow iększony zo 
stał. W  niej nie ma ani śladu zwierzęcego tłu sz c z u , lecz także i żadnego mine
ralnego, szczególniej żadnego mineralnego środka do farbow ania, tak że śm ia
ło tw ierdzić m ożna, że w niej otrzymuje publiczność taki w yrób , jak i dotąd i po 
tak niskiej cenie między podobnemi artykułam i handlu ani w Niemczech ani we 
francy i się nie znajdował.

Żeby jednak aż za nadto udowodnione zalety T O Ś lin ilO j P O H IB d y  W l l -  
S k a c h  należyte uznanie znalazły, należy nie pom inąć uw agi, że pom ada ta  tylko wte
dy skuteczny wpływ na upiększenie w łosów w ywierać m o że , jeżeli włosu i skó- 
™ na głowie od czasu do czasu należycie oczysezczona zostanie. Zw ykłe m y
dła 1 wody mydlane byłyby tu jednak zupełnie n iedostateczne, do zupełnego o sią 
gnięcia tego celu je s t niezbędnem uzyw ac m .ęszaninę z  ‘/ 3 cześ ci spirytusu 
mydlanego z >/3 części wody zwanej Franzbranntwein */a częśei wody (rze- 
cznąj lub deszczow ej), tą wodą w łosy 1 skórę na głow ie starannie um yw ać sk ó 
rę na głowie płócjenną chustką, nacierac dopokąd suchą nie będzie , a  potem 
włosy uczesać i dopiero roślinnćj pomady w laskach używ ać.

. , k- w ył uprzyw . roślinna pomada w laskach sprzedaje się tylko w  ory
ginalnych laskach; etykiety drukowane są  na zielono i złoto-bromowane, i do 
każdej laseczki dodany je s t poświadczający certyfikat.

k r ó l .  p r o f e s o r a  c h e m i i  D ra L i n d e s  w  B e r j m i e
Cena oryginalnśj laseczki 50 kr. w .

Balz&mos
O ląjbogyó-

Szappan
A ra 35 njkr.

Balsamiczne
ITDIO OLIWNE.

S a p o n e
bal s ami c o

d’Olive.
Preizo: 

C en  tg . 85.

Z d ro w a, delikatna i mięka skóra stanow i nietylko w ażny w arunek lecz je s t  
oraz niezbędną koniecznością zdrow ia i piękności ciała. T roskliw a staranność w jei 
konserw ow aniu , liczy się zatem słusznie do pierwszych wym agań toalety i ż a 
dną miałą nie może być obojętnem , czyli m ydła, stanowiące najgłów niejszą cześć 
toalety, posiadąją w łasność dobrą lub złą.

Przez za nadto wielką ilość zaw artych w sobie części wapiennych działa naj
w iększa część zwykłych mydeł szkodliw ie na sk ó rę , gdyż w yciągąją z niąj nie
zbędną tłu s to ść , azbytecznem  drażnieniem powoduje za silne i prędkie łu szcze 
nie się skóry, przez co skóra stąje się nietylko drażliw szą na w pływ y powietrza 
lecz oraz starząje się przed czasem , tj. traci sw ą delikatność, m iękkość i elasty
czność, i stąje się o strą , chrapow atą i pomarszczoną. Tb dzieje się szczególnie 
przy zwykłem mydle kokosowem, które długi czas słynność uzyskało  teraz je
dnak w sk u tek  bezwzlędnej chęci zy sk u , przy braku potrzebnych technicznych a 
najbardziej chemicznych w iadom ości, stało się w praw dzie bardzo tanie ale zato 
tem g o rsze , ponieważ używ ają się do jego w yrobienia nie tylko tanie a  przeto 
liche płody surow e, lecz oraz zostąje zw ykle przesycone sodą (częściam i wapien-

Poniew aż jednak  nawet czysty olej kokosow y w ymaganiom dobrego mydła toa
letowego podług dotychczasowego postępow ania teraz ju ż  nie odpow iada pow sta
je  ztąd dla tych umiętnie wykształconych tech n ik ó w ,' k t ó r z y T ,  ^ g S  - 
wagę na wydoskonalenie wyrobu m ydła ,tp . zw rócili, zadanie, dla codziennego 
użytku tylko takie mydło wyrabiać, gdyby ich nie było, w ynaleść które nietvlko- 
by skórę zupełnie czyściły, nie drażniąc je j, lecz oraz skórze miękkości i dehka- 
tności dodaw ały 1 j ą  od najrozm aftszych w pływ ów , jak o  to zmiany powietrza, mro
zu, gorąca itp. zastrzegał). By tym Ogólnie ju ż  czuć się dąjącym wymaganiom
w najzupełniejszy sposob odpow.edz.ee, po wielorakich dośw iadczen iach  zdołali- 
lismy wynalesc

Balsamiczne Mydfo Oliwne,
które wyrobione z  w szelką starannością w sposób wszelkim wymaganiom techm- 
czno-chemicznym najodpow iedniejszy, przez sw e  własności co do czyszczenia skó 
ry 1 udzielania jej miękkości 1 św ieżości, śm iało pierwsze miąjsce między Ws z V- 
stkiemi mydłami toaletowemi do zdrowia słuiącemi zająć powinno.

Oparci na umiąjętnosci 1 dośw iadczeniu polecamy zatem to mydło balsamiczne 
jako sro e , agodny, a  oraz skuteczny do codziennego mycia, naw et dla naj
delikatniejszej rączki damskiej i dziecinnej, a przeto .jako najodpow iedniejsze 
do uzyskan‘a 1 zachow ania zdrowej, delikatnej i miękkiej skóry , stanow iącej 
dZ' L ^ S ?  ą w ym«galność piękności i zdrowia ciała.

C. k. wył. uprzyw . B alsam iczne M ydło Oliwne sp rze
daje się tylko w białych pakietach na czarno drukow a- (  ,, ,
nych, i z obu stron obok stojącym stęplem opatrzonych: 

również znajduje się na przedniąj stronie każdej etykiety czerwono wydrukowany 
stępcl, zawierający słow a: „gesetzlich depontrt.

Cena oryginalnego pakieciku 35 kr. w .

(7 8 8 -1 )
ĝ gJT' Wyfączny skjfad powyższych c. k* uprzyw. a r t y k u ł ó w  utrzymuje:

u. JÓ2SI3F BARTŁo

a.

Wicie

„ STItYJU » pU U rr J p  IviA TY N IK  M.rcnlti N: ^ADOGÓlljZE »ptckar* Gr»bowie* — w SANOKU J» bi J mKIick — w SKDZISZOV\iK Jan  K ow nacki-
rU R rt& J» "  r " ” “  * i  r «  R -7FŻ Y V  °?0W,‘k i ~  w 8TAN1W -AW 0W IB Jan  Tomanek aptekarz -  w TARNOW IE HrM  John -  w TARNOPOLU M ar-

tR L E  A. G«) rniauA i w ZALE ZC Zl KACU Kodrgbaki,T . »  ZfcOCZOWlE AadraaJ Ootiw.U w ZO ł.K W I R s ic B?,ibakut idi-wka —



/ # *’v

S Ł  B A U H R S ,
utr
przy

P ró cz  teg o

u w iad am ia  s z a n e ( ^ t f » M * M w J M  ze ‘**««n ie  te ra z  p o m n o ż y ł 
sw ó j s k ł a d  zn aczn y m  tra n sp o rte m  

w ie de ń sk ic h *  lipskich. francuskich
i in n y c h  z a s r a n ic z n y 01' t TZC,‘ n a js ła w n ie js z y c h  m is trz ó w

fortepianów i Pianinów.
z n a jd u ją  s ię  w  je g o  s k ła d z ie  ta k ż e  i inne w y b ó r -  
ne m uzyczne  in s tru m e n ta , m ian o w ic ie .

s u  m  o g r a j ą c a  S z a f a  n i a c h o n i o w a
skrzypce, basetle, altówki, wiolonczele, 

gitary, cytry,
paryskie Harmonie z 12 re je s tra m i,

O r g a n i n a  z trz e m a  r e je s t r a m i  i K o n c e r t i n a .
T a k  w  k r a ju  j a k  i  z a  g ra n ic ą  m o ż n a  u  n ie g o  k u p o ! °

T a k ż e  p rz y jm u je  w  z a m ia n ę  s ta r e  f o r te p i a n . ,  s p rz ed a je  
sw o je  in s tru m e n tu  z n an y m  z rz e te ln o ś c i  osobom  ta k ż e  na 
m i^ n e  r a ty ,  d a j e  z a g ra n ic z n y m  z n ajo m y m  kupcom  ta k o w e  
w  ko m is  . w y p o ż y c z a  K o r tc p ia n a , P ia n m a  i m ne  In s tru m e n ts
z a  m ie s ięcz n y  o p ła tę .  C

i f f '  Listy tylko frankowane odbiera.________

O  S
. u  - t e d h w l l

P o w ó z  AlftkftM iirfM fttfByi 
1 K a r e t a  d o  p o d r ó ż y ,
1 F u r g o n .

Bliższą wiadomość udziela się w Komtoarze pana
T. Zieleniewskiego, przy ulicy św. S ch o la sty k i
pód Nr. 405/6. (B9i-a-3)

Ś M A R O W l D W ~
d o  p o w o z ó w ,  m a s z y n ,  m ł y n ó w ,

i t .  p.
używa cię tak  ja k  wazelkie inne tlu s to ści i zaitępu je  je  
ja k  nsjtu p e lu id j. T en  nowy zupełn ie  wypróbowany wy
rób, wyszczególnia się swoja t; n :ością i trw ałością, gdyż 
czterokołowy wóz w ciągiem  używ aniu będący, nie po
trzebu je  ty lko 2 do S łu tów  na ty d z ie ń , czyni podług 
wielu dośw iad. zeń ni tylko drzew o tw ardszem  le ,z  ir» z  
zapobiega rdzew ieniu  s ę m etalów , n ie  zostaw ia nigdy o- 
sady i p rz jw yższa  swoją czystością i szczególnością wszel
kie do tąd  używane sm arow idła. (840-6 )

Funt po 14 kr., a w lepszym gatunku po *0 kr. w. a. jest 
do nabycia w skrzynkaoh po 2, 5, 10, 25, 100 i 200funtów. 
W szelkie obstalunki uskuteczniają się jak  najspieszniej.

J .  F l e i t e h ,  w Hotelu Saskim w Krakowie.

■C
,T SKŁAD, ,
ZEGARKÓW

t n v i u  A i u r n i
W  K R A K O W I E ,

w  d om u  p- S chm id ta  przy u licy  G rodzkiej Nr. 5 5  
U* I “ óm p ię t rZ C ,

(naprzeciw bankiera p. Wolffa).

Z e g a r k i  »re1»w*aei otwarte s obwódkami słotam i i bez 
obwóśsk, cylindrowe i ąnkrowe, kryto (sacond łz j srebrse, 

sylisdrows i aakrowo. (602-6)
Z e g a r k i  s ł o t ę  eylindrowe I ankrows. Jakotóż:

C h r o n o m e t r y  .n g le lsk is , i s r o a e t y  słoto i 
s termometrami, ssTonety ankrowe ang iesk ie  sło to  I »ro- 
brne- segarkl n ac iąg a jąc  się bes kuosyków  w dwojaki 
sposób; bijące ( r e fd t i t r ś ) ,  lekarskie (*tconA»-m ort»y, are 
bras I słoto dim skie i męskie emaliowane, wysadzane dya 
meuolkami; nowo wynalezlon. sogarki 18-dnlowe, które 
p rses 18 dni idą »* jednem naciągnięciem 1 w skasoją zera- 
sem, ile dni uszły, by niesapemakó gdy nowa pora nakry 
esnia przypada, (s ly n aa  fabryka ( a yska G ontard t f  Cic o 
trzym ała  patent swobody za ten rodzaj zegarków ); savonets  
en eae ankrowo otw arte luk kryte do woli, zegarki to odsło
nięta, sa  naciskiem sp ry śy .y  mogą byó oałe kryte, bardzo 
wygodne w podróży i jsżdżąo konno; seg .rk i sntedniowe  
(n ie ffec t) na sposób essrkioski, mięasnnina s platyną w ogais 
czernione.

Podpisany pracując przez lat dziewięć w zawodzie 
zegarm istrzow skim  za granicą, a z tych przez lat sześć 
w najpierwszych fabrykach genewskich, gdzie nawet był 
Vuileurem, obeznaw szy się wszechstronnie z wszelkiego 
rodzaju wyrobam i, po powrocie swoim do rodzinnego 
m iasta otw orzy! skład wielki zegarków, a rozległe sto 
sunki z pierwszemi fabrykami szwąjcarskiem i, francu- 
skiemi i angielskiemi dały mu sposobność zaopatrzenia 
składu sw ego w najpiękniejsze i najnow sze zegarki, a 
jako znąjący się na wyrobie, dokładnie tylko wyrobio
ne zegarki posiada. Zaufanie jak ie  zjednałem sobie 
przez krótki czas, odkąd skład zegarków otworzyłem 
na próbę, czy Kraków je s t stosow nem  miejscem do u- 

wielkich zapasów  zegarków, przekonało 
ć się na powiększenie składu

t 'j i s s " '" '* * " "  * ------------------------- --------  1 , . j  • t » « i iiicj û , i M iu p u łjm ih  go, tak co do ilości jak  i roz
M o ś c i  K r ó l a  P r u s k i e g o  p r ó b ,  j a k  n i e m n i ś j  p o d ł u g  u r z ę d o w e g o  p o ś w i a d c z e n i a  p a n a  u r a  mBjto ic if tudzież Ceny wyrobow, w _ to ■ w szystko, co 
K M u e r ,  a p t e k a r z a  P i  k l a s y  i  n a d l e k a r z a  o d  k o n i  w s z y s t k i c h  k r ó l e w s k i c h  m a s z t a l m  —  j dotąd w wielkich tylko ' ' ‘u — " A"~

n koni tworzv św ieioś . . .
i w ogólności poprawia powierzchowne

w,domu W. r .  w y so c k ie g o  
przy Kleparzu Nr. 124 G. VII 

, eat każdego czasu do w y n a j ę c i a  Apar
ta m e n t K a w a le r s k i ,  złożony z 2ch pokoi 
frontowych i pokoju dla służącego.

Bliższe szczegóły udziela O d ź w ie r n y -  (915 2 -6 )

i
h  a n g i e l s k i KRAFX FUTTERfó.

Najtęższa

dlii iiydła PFERBE u"d RI^BER

sporządzona

K A R M A

i koni

prawdziwćj

Rosyjsko-chińskiej
l * a r & w a n < m e j

w ‘/4 funt. puszkach oplombowanych . moją firmą opatrzonyol- 
po oonle ** 7, funtowa paoikl herbaty oiarnój s kwiatem ni 

rs. kop. rs. rs. kop. ra. ra. ra. rs ra. ra
1 60. 2. — 2 40. — 3 — 4 -  6 — 8. — 10. — IŁ.

W

¥ a n c i s z k a  J a n a  fó  w i z  a j  w  H o r n e u b u p ^ u
posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z poleceniu jenerał-1
p ^ ń czn ik a  i nadkoniuszego J. król. Mości pana Willisen w masztalniach J. królewski j I ^  j za0patrZyjem

stolicach znaleść można było
« ‘̂ e g0ta7 wJasiio«,'“ie  u' SniTworayTwieioSĆ tycia, elastyczność sit i piękność bu-1 Licit bowiem Z ufnoś M ”  1
dowy ciała, oraz zasila stare osłabione konie i »  „c„,»«,ia nowierachowne I t e  n. odbyt « kr„u , z. gramc,, .  dosltpn, cen,

z w i e r z ą t  o r g a n a  t r a w lą e e ,  p n f
c« atywanie Ićj kirm y tak-e I 

.lak. b .rJ io  
o 20 do 30 procent.

odbyt w kraju i za  granicą, a 
odwiedzenie mojego składu, do którego zapraszam  na 
wet osoby nie mające zam iaru kupienia, przekonają p u 
b liczność, że  sk ład  moj zd o ta  pod każd y m  w zględem  
uczynić zadość wymaganiom. Osoby nie mieszkąjące na 
mięjscu mogą za oznaczeniem ceny i rodząju zegarka 
być uslużonem i z zadowoleniem. Każdy z  kupujących

 % T J o ° l  profesora^ " c h c a ik a ^ S ą d u  £ J ó w ' f g o T , «e d. i , wxi , t e go  chemicznego nabyć w skfadzie m0im zegarek za poręczeniem
badania, udziela się panom  posiadaczom  ko n i i ekonom om  bezpłatnie. * -L « ... no fo łn .m  nP7vno u a e to .

Zapakowane w ukrrynkach blisko 50 porcyj 3 ilr. w. a., 110 porcyj 6 iłr. w. a. w pa e
tdtji po 5 porcyj 30 kr. wal. au»tr.

t 'k   Am a —- J /- —. I* MM ■ ■ m Im ■ jM A .4 .  V. .  1 A

w yglądanie koni.
łdw ne korxyści tć j k a rm y  m aleią w tć m ,  ł e  n a d z w y c z a j  p o p r a w i a  o
b ze zw ykldj k a rm y  w a iy a tk ie  p o ty w n a  cmąści a u p a ln ie  przyw laszcm yć aobl«  ,  i j  m i

b y d łu  ro g a te g o , u  ow iec i św iń  p o le p iie n io  c ia ł .  i p rę d k ie  do jraaw en ie  u .k u tec x n ia , » u  Z
y  w  je d n y m  m ie .ią c u  u ż y . a n i .  tój n . j t , i . x ó j  k a rm y  po lep—  w y g ląd an .e  i w artoM  k o d I I  ^ d ł e  .

aAnqielski chów bydła zawdzięcza łój karmie twe nadzwyczajne potłępy łegoczesne,
_ J  r . 1    ?t_a - j -  l  -  W.Ałłnin nnftrtA na nndstawie DfZedilOWZl

lub bez poręczenia, a  w tym ostatnim przypadku odstę
puje 1 2 %  zwykląj ceny.

L u dw ik  A rm atya.
Pp każdój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.

M a j ą  n a  s p r z e d a i  p r a w d z i w ą :

w Krakowie w . F. J. K1RCHMAYER i STO,

3 1 5 . 3 96 4 70 6-80 7'3ó 1165 14 70 17 60 26-26
% funtowa paoiki horbaty żółtej na rub. ar. 5. 6.

«ł. auat. 10 50, 13-60.
jako t ć i  i

Herbaty Chińskićj
z Anglii sprowadzanej

‘/ 4 funt .  paczkach  o p lo m b o w a n y  h m - j ą  fi mą 
o p a t r z o n y  h, j o  Gonie za 4/4 funt .  paczki  

złr . 3  wal. austr.
Nubyó można w handlach pod firm am i: 

Andrychowie G. W yborny, w Opawie Konrad Boraig. 
Uiałój Karol llaompol. n Przomyżlo Kd. Maohalski.

n W iu. Praeryńaki, 
Pradco J. Chlurootzki 
Pradze Józ. Priobeoh.

n Józ. Cananowa. 
Rzeszowie P. Jaśkiewicz. 
Rozwadowie K Marecki. 
Sohlan W  Nedwied i Syn. 
Szegodynie Anton. Keima- 

yer jnnior.
Sillein KranoiBzka Raida. 
Samborza P r . Karol Gila- 

towski. 
Stanisławowie A. Anssetz. 
Siasck Franc. Pokorny. 
Tarnopola C. I atinek. 
Tokaju A id. Barger.
Turoe A. Czyrniażzki. 
Verooze J. Uemetrovioh. 
Vfllaeh A. Kirohmaycr. 
W adowicach Ign. Broaig.

„ A n t Schwarz 
Zalozzozykach J. Kodręb- 

aki f t  Com 
ZSłooaowie A. Gottwald.

_  _ Ceny po-ayisze rozum ieją się w srcb.ze, 
lub z nadwyżką w banknotach.
( ^ f O b s t a lu n k l  u m ie j ,  co we w p ro it do układu mego g łó 

wnego uczynione, w ilośoi najmniój z łr . 10 przy dołą- 
czoniu nalożytożoi, uakuteoznlają a i ,  aatyohmiaat fran
co, aa ko ia t handlu

(1019 8 ) K a r o l H errm an n , w Krakowie.

Karol Clmann. 
Bochni P- Niedzielski. 
Dzikowie N. Gir- riski. 
Debreozynie W . Handtel. 
Drohobyozu Ch. Piroszka. 
Gablonz Kr. Pietach.
Graou J . Willling. 
Groeswardein J . C. Róaaler. 
Hohenmaut K. P. Tauer. 
Igloo Prane. Bargehr. 
Josofatadzie Ed. J .  T ra ile r. 
Jaroaław iu  Br. Jnżkiowicz. 
K łomei Th. Zaehariaaic- 

wioz &  C* 
Kónig nhof Bem. J. Durdik. 
KenUch Jorzy  S treya.

( Karlsbadzie Jan  Btcher.
, Krenetadzio J , Hoffmann, 
i Lwowie Juliusz Reiss. 
i ł.anouoie G. Danielewioz 
, Mdglitz Józef Riohter. 
i Niemes P r . Otto Mrzlna.
, Nikolsburg J. M. Pisehor.
, O św iyoim io B t  D o łk o w a k i.

-(BU « 1b
-siu ipin , - -

w, .Jjjęąflżan ich : p . L .  M a r g a  lies.
.  liojpym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiozo- 
- / wćj wdowy.
„j^ęeftpiyżlu: p. Gaidetschka i Syn.
Mj RsŚflzowic: pp. Sohaitter i Spotka.
fi , tbvtist 
oJb s  s ta

Tarnopolu: p. A- Morawet*.
Tarnowie: p .  J .
Wadowioach: p. F. Foltin.
Zaleezocykach: PP- Kodrębski i Spółka.

(7 9 6 -4 ) _______

M
m

W  Ł  O  S e  W .

szczególnego pielęgnowania, by je  ochronić od wczesnego posiwienia, w ypadania i oy Je zachow ać w kolorze 
nfftbćahiyitł? . I

ek renomowanych lekarzy i m ężów  nauk nąjłepiąj poleconym, przez damy i m ężczyzn wszelkiego 
alHnfi Wł^feltrotnie w ypróbowanym i przez lysiączne pomyślne skutki w sław ionym , w sw em  działaniu m edo-|

PROSZKI SKIDŁITZKD!
1866 w yszeza-

1 -  -  -  O I U U H I C 1I I  v .   J  *

iPO M A D A  M EDITRINA
w ypróbowanym , _ .

gókbfra łiir będącym środkiem tego rodząju, jest c. k. uprzywiląjowana

-Błlilsb i ra*
-01111 ,B S ll9 i

flioin#8KH|{v: w połączeniu z  równęj nazw y .
w o d ą  I M e d i t r l n a  d o  w a t m a c n l a i i i s  p o r o s t u  w ł o s ó w  

n a  g ł o w i e  i  b r o d z i e
, / J i  w yrobu M. Mally z W iednia. , . • i

i Z  wiftitł zaszczytnych poświadczeń potw ierdzających skuteczność tej konserw ujący  w łosy pomady i wo-
d y S r a K  m  ■ > « ?  '  1
-yse .PapjfegMr NIaify D obrodziąju!

G dy^ylm i w tej chwili czas nie był tak  drogim, byłbym  ju ż  óo pana P°sp ' e^ f '  aby Pana osobiście 
ząDąwQjćvOr,(mśj w dzięczności i moim niezmiennym szacunku. Pański nieocenio'G y azek c. k. w yłącznie S S a U '  wody do Włosów i poJ dy M editrina  obdarzył mnię powtórnie zdrowiem . Jak  sobie 
PM MMOMTOtez byłem  ju ż  mocno wyły8ia{) a p̂ zo, ta te jeszcze  w łosy w ypadały mi z dniem k a ż d y m ! Po 
S S r S w S ^ K P o m a d y  pańskiej według przeplsu , nietyłko przestały mi w łosy Padac- ale nadto żona moja 
s f f i g f f z  ' i f e m  'S w y m  kiełkujące nowe U s y ; ta J , ze "dziś jestem  ty le . *  zamiast f a n -
wy m m ^ h y jn y  włos na głowie. Wynalazek pański jest tak doskonałym, skuteczność jeyo tak prędką^ 

" '! / że nie om ieszkam  okazać panu czynem moją w dzięczność. .
™ „ , . , je ż d ż a m  z domu, moi przyjaciele w Hamburgu osłupiąją z z a d z iw ^  * 
iJTecani Się panu najszczerzej i zostąje wdzięcznym Konrad rg profesor.

4 . listopada 1859 . , . .
T e  wschodnie środki w zm acniania skory podwtosnej, niedopuszcząjące wyPada" a  w‘os°w  i sp raw u jące  

now y porost * ł 0sów , a których flaszka albo słoik kosztuje 1 zł. 8 0  kr. z  dodatkiem za opakow anie przy | 
pojedyńczych zamówieuiach 2 0  kr. nabyć m ożna w następujących sk ładach :
Główny skład utrzymuje M. R ally  w WIEDNIU, W i e d e ń  Nr. 321, a  na G alicyę:|

w Krakowie i Tarnowie ledvnie Handel galanteryjny P* J* JAHN,
Siw w ltipł
E m p erio

Tomenek (885-1)z e f  KodrebakiZALESZCZ Y K A C H

D rukarni flCZASU.tt

Nu Purjrzk-WJ wyatuwie powaiuotnój w roku 
 ________________  gólnione medalem zuaługi. ____

S k ła d  centralny w y s y ł e k :  Apteka „pod Bocianem" ( zu b  Storcb) w VViednju. SS
OWAGA By proizki te z iunemi ( od.bnemi wyrobami ule zuiieuizó . i waz.lkiem u be*i<r*i»Bemu nadużyciu W  

ji.  jój firmy ukute znie zapob edz, zuajrfuje a i,  nietyłko i-* wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierku SSg 
proszki to ia» iera jący ra  mój m «k fabryczny nM oH ’a S e i d l i t s  P u l v e r  w odnym  d rukiem  oznaczony.

Cena zapieczetewanego pudełeczka oryginalnego 1 z ł. 25 kr. w a. In strukc ja  użycia we wazystkloh jez jkach . ®{ 
Proszki to zajmują przes awą nndzayozajną w najrizm aitazych wypadkach doświadczoną ekuteczność, p r .e l  W  

wasystkicmi dotąd znajomemi lekaretwami domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, ja k  10 tysiące ze wszyBt- jM 
kich części naszogo znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowół stanow ią, że proszki jgj 
te w wypadkach nadaw nia tych  uatw ardneń, n iestraw ności, zg a fi. w  kurcuach, słabościach nerek! cierpieniach  jw 
nerw ow ych, palpitncyach serca , nerw ow ej hipochondryi. abytn ie j u sta w ica n e j sk łonności do w ym iotów  i t. p. g  
s jak  n-jlepstym  sku kiom używano zostały. Korespondencye te w zrosły  już do bardzo znacznej ilości, i zawieraja 
n jlicinlcjsze polwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwssy bezskutecznie wszelkie środki alopatycznc i M  
hydropatyezne, do tego pojedynezogo domowego środka się udali i naraz tak  długo nadaremnie poszukiwane trw ałe  4 *  
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Migdzy temi uznanie wyrałająoom- pismami znajduią sip pochwalni jua 
listy  prawie każdej w arstw y spółeozeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzem ieślni- ^  
ków, artystów , w łaścicieli dóbr, urzędników i wojskow ych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób obojej płci, HK 
którym  dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszój ulgi nie spraw iły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re -  M  
gularne użycie prawdziwyoh proszków Seidlitzkich do zdrowia p rzyszły .

S k ła d  ty c h  p ro s z k ó w  u t r z y m u ją :  
w  H r ą k o w l c  PP* ^  H l r c h m a y e r  ł  S y n  I  p .  D r ,  P l o r y a u  S a w i c i e w s h l ,

B ia ły ,  aptekarz p. Kellner — te Brodach, p. P r. D ekert — to Cuerniowcach, p. Różański — w  B óirce  p. J . 
Czarnik — te B ru e ia n a ch . P- J *ł e f  "Winkowski — te Bucuaeuu. p. J .  Czerkawski — w  Doóromilu  p. A. Gro
towski — te Glinianach, p- Delm —- w  Jag ie ln icy  p. J . Pisohbach — te Ja sie  p. J  Rohm aptekarz — ko ło m y i,  
p. W . Kupfermann — te Lim anow te, p. a  Muller — we L w o w ie ,  p. p - M itolaseh aptek. — w  lilak o w ie. p E. 
Maier — te M anasteruyskach, p. J  Lipsohitz — te N o w ym -S ą ca u . p. Kosterkiewiczowa wdowa — te N ow ym -  

\ T a rg u  p. C. L auer — «e Oztcifcim ie p. W . Polaszek ept. w  Podgórna. P S Schlesinger — P rnem yślu  p. F  Gai 
[ detsohka i Syn— te Sam torne, p Kriogseisen — te Starym m ieście , p. J . Belka to Siucnritcie, p. E. Botczat — w  S ta -  

n isła w o w ie , p. Tomanek, e p t —' w  Tarnow ie, p. J . J a h n — io R adauta, p " c“c te Tarnopolu , p. A. M orawetz— 
T yśm ien icy , p. Karol Neki ic W adowicach, p. Prano Foltini — te Zalesncnykach, pp. J . Kodrębski i Spółka 

W szystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują tak ie  wszelkie zamówienia na prawdziwy

OLEJ Z TŁ0SZCZU WĄTROBY M1ĘTOSOWEJ
wyrobu L o b ry  i  P o lon  u> U trechcie  w N id erla n d a ch

'jed y n y  gatunek, który przed każddm napełnieniem flaszok przez profesora p Mf i l l 0 r a  chemicznie badanym i w bu- 
I telkach oyukową kapslą zamkniętych rozsyłanym  bywa, na którychi się nr ma domu L obry i Porton  znajduje.

Ten najozystszy i najskuteczniejszy ze w szystkich olejów z łłaszozu wątroby w yrabia sie najstaranniejszem  
zbieraniem i wydzielaniem miątusów, i nieulega zupełnie żadnój dalszej chemu-znój preparacyi; z tego powoda zoaj- 

■  duje sie p łyn w naszych opieozytowanycn flnszkaeh zaw arty całkiem  w tym samym nieozłabionyn pierwotnym 
S  stanie w jakim  go natura bezpośrednio utworzyła.

, Praw dziw y olój miętusowy używają z jak  najlepszym skutkiem wszystkie znakomitośoi lekarskie Europy jako  
*  szczególny środek leeząoy w słabościach piersiowych i płuoowyoh, w skrofułaoh i słabości zwanej BR hach lisu 
M  w wypadkach reumatycznych i pedagrycsnych, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach uerwo-

WJr°h '  * Vtro Buszkach oryginninyoh wr»z z instrukcyją uśyoia po 2 Z ł. 10 kr. — i 1 Z ł 6 kr. w. a.
( 3 - 2 1 - 1 6 )

T m  Aim m  m m W
Rz$dzca Drukarni, Antoni Rother.
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